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·sAMOZA TRUCIE 
na tle watrobJ 

·PIOTRKOWSKI 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. W ąłroba i nerki są organami oczysz• 
czającymi krew i soki ustroju. 20•lełnie doświadczenie wykazało, fe zioła 
lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Niemojewskie110 jako żółcio • mo• 
czopędne są naturalnym czynaiki.em odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboraforjum fizjologiczno 
chemicznym "Cholekinaza" H. Niemojewskiego Warszawa N. ~wiat 5. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 

Władze sowieckie aresztowały dOtychczaa 
LENINGRAD. Nadcliodz~ 

tu obecnie pewne szczegóły 
:ajść w jednym z największych 
garnizonów okręgu białoruskie• 
go. 

Jak donieśliśmy, zajścia po• 
wstały na tle przeciwieństw, ja„ 
kie wytworzyły sit między woj11 
skiem. a komisarzami pólitycz• 

. nymi. 
Nastroje te ujawniły sic bar„ 

Cłzo wyraźnie na zewnątrz. I tak 
np. w lokalach publicznych o" 
ficerowie nigdy nie . przebywali 
ratem i kon'lisarzami. Obie stro 
ny na kaidym kroku podkreśla"' 
ly swoj~ odrębność. 

14& żołnierzy I 43 oficer6w · 
Ostatnio w wyniku obda?%e• 

nia komisarzy politycznych sze• 
rokitni pełnomocnictwami do11 
szło do ostrych zajść między ni• 
tt'li a żołnierzami i oficerami. 

Specjalnie energic%nie wystę-,postanowili dokoM~ Mmo~tdu JkieróWn1ctwo N. KW. D. 
pował komisatt dywizjonu aP na osobie owego komisarza i . Kotnisarz białoruskiego okrt• 
tylerii przeciwlotniczej. W tt1 hapadli han na terenie kos:tar. • ·gu Syrcow wsacz4ł energiczne 
z~ltacie. w ,ubiegły wtore~ . ioł„ K?~isarz zdo~ał ~bie~, tawia~ dochodtenia, w wyniku których 
n1ene t 0!1cerow1e dywizjonu cłam1a1~c o- napad:ne tt'lleJScowe aresztowano podobno dotych.s 

. ens lłS iohiierzy i 43 oficerów. 

Dalsze rokowania z Litwą ~~t~r-~.~~~cyh . .bi•. h d • \X'- D. zanucaJQ własnie ofice• Rozpoczn• s1e w na1 IZS'"C n1acb rom. ttgo 1arniio1n~ prty&C?to• 'I „ wArue akcJt pttec1w komtła• Dla aalśzego znormalizowa„ Cztść tych rokowaia odb~· dyrektor dep.trtarnenłu techni- rzcun polltyctnym. 
nia nawiązanych w Au.gustowie d:tie się w Warszawie. a część czneg<> Ministerstwa Poczt i ie 
stosunków komunikacyjnych w Kownie. legraf6w, in%. Krzyc::.kowski. 
pomiędzy Polską i Litwą roz.- Na dzień 25 'b. m. udaje się Na c:iele litewskiej delegacji 
poczną sie w najbliższych do Kowna polska delegacja dla do rokowafl poc=towo • teleko• „ N I J I dniach rokowania :ta.intereso" spraw pocztowo „ tdekomuni" munikacyjnych stać bcdzie ini. &. AD A MY K Ol O wanych resortów. kacyjnych, lia której czele stoi Banaiti~. nacttlny dyrektor 

Ddznaaenie D•śnller· 
tne i. o. Ser1r111 

,,Monitor Polski„ umiutcia 
zar:tdzenie pre1esa Rady Mi
nistrów o nadaniu l<nyia z., 
sługi :a dtidność s. p. Stanista.. 
wowi Serafinowi, kapralowi 
Korpusu Odtrony Pogrania.a 
w Oranai:h - za zasługi w tłui• 
bie ochrony pogranicza. 

I póc:it litewskich. 
l ' d lad .1 b lk Rokowahia koltino rotpoći Mal·1strat o m ZI o 1811•ate e b~ ~:cN~ :i!s<l:I:~~tji :~::krJ '6 Jl" stanie naczelnik wydziału trak-

SeRSilCViRI rozarawa odbedzle sie wkr6tce Drzed sadem =~~'ik!ji 'dr.M~~~~~i=li~0• 
· P.rókuratura przy Sądzie Okrę 51Prawie sf ałs:z.t>wa'?i~ ~okumen- S%~zyk. W ~z~kich wyżej Pr2:ewidziane jest . ponad to 
sowym w Sosnowcu sporządzi„ tu P!%e%. władze nu. e1skie w .Cie wytmen1onych 1.ak ~ Władysła• n~ 29 b. m. r~zpocz:~cie w Kowla akt oskarienia w sensacyjnej ladzt. :o'!'..'!:!-'i, ,,. . - ·!·J;i , · . wa Szhtke poc1ą.gn1cto do odd me rokowan, związanych te 

no teJ sprawy, kt6ra 1'uCłzi powied:z.iailn?Ści s4dowej. Wkrót spra~mi wodno „ komunikacyj Epidemia cholerv ogr~n~ zaintereso'!a.nie w ~„ ce stafią oni ptted sidem. nym1. I ' 

r . głęb1u, 1est następ\.lJ~Ce: Luąia 

Skandal w loclzi 
DELHI. Po zakończeniu !lfO S:ttukowa pra.cowala w charak• 

czystych obrzędów · św!ę? ter:te dentystki w warsza~kiej 
Kumb?~mela wybuchł~ w mtcJ• ubezpieczalni. Z racii granky 
S(owosc1. H.ardwar„ (:tJed!lo~~· wieku groziła jaj redukcja, a pQll 
ne prowinCje Indu) epidenua niewaz nie miała nabytych praw na mistrzostwac:h bokserskich Polski 
cholery. . , . do emerytury, postanowiła . po• . . . . Wśród f)nyby1ycn ~e W'sz'Y1S't- zostać na 'POsadzie 1)1'%.ez uzy• tóD.t. (tel. wł.). Rozpoc%t11 lbun1iwą demonstracJę. Woh~c 
klch stron kraju pielgrzymów, ska.nie dokumentu stwierdiają~ te w sobot~ indywidualne mi• niemożności uspokojenia wi• 
~era paeci~tnie <hiennie sto cego, ie jest młodsza. 1 I ··Mi stno~twa Polski zakończyły si~ dzów. tawody zostały przerwa' 
osob. 1 J 1 1 I · J«l~:L""'1 •1·1 •\ I . „ skandalem. ne. 

Dram.li DDl.IC)IRll Dokument ten uzyskał mą:t S%cttg6ły t ł6dzkiej batalii dentystki Michał Sztuka, z ma• Po niefortunnym orzec%tn\u podajemy w dodatku sporto• 
gistratu w Czeladzi, zobowiązu• sędziego publiczność urz~dziła wym na str. 7~ej. 
jąc się zwrócić go po priedsta$ 

Kontowna 0D1l11 
ionr 01rodnlll1 

Lokatc>tka dom.u e~~ł' u1. My 
szynieckiej 19. w Wanz:awie, 
Wanda Jadwiga Kosewska, iocr 
na ogrodnika w aasi~ st't:eciki 
z właścicielem łtgOi domu, Ro„ 
manem Kowa1skin\~ który 1ue 
pozwalał Wl'U~tcnć p!ll na po„ 
dwórzt, leci nA u1k~. ubliżyła 
słownie. wy:raiając si~r 

- A to cholera kMnienictnlk. 
Obrażony KE>walskł podał 

skarg~ do s~du. Wt1:otaj ••d 
grodzki 3•aio odd:tiału •k•iał 
Kosewski) na 20 :;.I. gtiywny, :W Żabnie popełn!ł satt'lobói• 

stwo komendant P. P. Desperat 
stnelił do siebie w obecności 
fony i dzieci : karabinu słuibo• 
wego. 1 · , • 

Powodem s·amob6istwa były 
niesnaski rodzinne. 

wieniu go władzom ubezpieczal
ni wa·rszawskiej. Dokument ten 
jednak dostał się w ręce jedne
go : urtędników irnie.isk1ch w 
Czeladzi, który ~w-domił o 

Zmiany w armii Bluethera 
tym właclze. · 

Parow6z na wozie w toku docłio.ctzen ustalono, 
Na dw9rcu we Lwowie naie• 

c;:hała na skutek zepsucia hamul 
ca manewrująca lokomotywa na 
~ói pocztowy. 

Dwóch urzędnikó'vt i dwóch 
funkcjonariuszy ambulansu po„ 
cztowego odniosło kontuzje. 

ie magistrat cteladzki „odmło
dził" Sztuków~ o 8 lat, i że w 
aferę tę wmie.szani byli bur' 
miistn Czelad:.zi · Henryk Brud• 
nicki, kierownik działu ewiden• 
qji, Marian Kusiński. oraz wła• 
ściciel domu w Czeladzi, Tózef 

Komisarz pqliłyczny aresztowany w Moskwi• 
MOSK'W A. Dotychcuso• 1 go attnii c2:erwonei Mechlisa za Pohiewai dotychczaso\vy ko 

wy kon'lisarz annii czerwonej rządzeń w sprawie w:mocnienia tnisarz ~olityciny przy sztabie 
na Dalekim Wschodzie Kraw$ kóntroli politycznej t1ad dowód marsz. Blikhcra, Krawczaj, po„ 
czaj został %awezwauy do Mos- cami armii. dzielał jtgo stanowisko. aWłz„ 
kwy i aresztowany pod :iarzu' wano go do Moskwy i aresito„ 
tem uprawiania opo:tycji i sabo.i Na jego miejsl!~ tnt~howano wano. · 
towania wydawanych przez na- komisarza dywizyjnego Mazt• Obecnie do ChabaroW'lka 
czelnego komisarza polityczne pina. Zmiana na stanowisku wyjechał oprócz now~go kom. ... „ ............ „ ....... tym posiada wszelkie c~chy sen polityc:zne'f<> M~tpina. czlo

sacji polityc:mej. Jak się hó• nek Politbu.tta ApdtcJew, celem 
wiem okazuje, marszałek Blil• załagodzevi3 zatat'u pomitdiy 
cher Sl'tzeciwił sie wprowadze- mars:, Blucherem 1 kom. Mecli ... P. sadJ tylko dla · ionalych I 

Doniosłe uchwali · rzadu włoskiego 
RZYM. Rada Ministrów na lu~zi i!'natych, lu~ wdowców% I zenia. pró,dukt~nei;o wiek~· 

sobotnim rannym posiedzć, dz1ećmt. Dla. kawalerów stallo• ludzkiego 1 okreslame zdolnos• 
niu, odbytym pod przewodni- wiska te bcdł niedostcpne. ci do wykonywania pracy :tawo 
ctwem Mussoliniego, zatwier- dowej. , 

ni u nowyeh pnepisów, rozsze• lisem. . 
ri«iących kontrolę komisarzy Sprawa ta wzbud:z.a wielkie 
politycznych nad dow6dztwem ł zainteresowanie w· moski.--
atntii daleko-wschodniej. 5kich kołach · polity~tnych. 

Frant przerwanr w 3 miejscach dziła m. in. zar%ądzenia, wyda• Poza tym uchwalono :ałoiyć Wreszcie Racta Ministrów u-
łlt w iwiązku z pororumieniem. w R%ymie instytut „uzdrowie„ chwaliła ustawi;, upowainiaiącą SARAGOSSA. Wojska gen. 8zyły jedńocteśnie 2: Motihól, 
o charakterze ~ospodart%ylń z nia rasy", kt6r~go ta daniem bł• rz'ld do pr2eprowadzt·nia pro• Varela, które ~aa tak owały w so t Val de Concjos i ! F'Utnłts 
Be!gią, Anglią 1 F~ancj:,: d:ie ~rzeprowad.zanie s~udiów gra~u n~d~c:ajn~j kolońł• botę .rano pozycje ti~cfo"!e fil Caliehtd, t'Osuwały sit tftlt• Uchwalono . dalej pro1ekt u~ nad fizyc:znym i psych1ctnym zac11 w Libii, polega1ą~tgo na a Jfronc1t 80 kim. na południe od s~tn korie~ntryctnym w klerun 
stawy, na. mocy której szereg ro~wojetn jednćstek:, pos:ukiwa siedleniu aię w Libii prud 28 Montalb.an, pr:z.erwAły w tr:teth ku . Aliaga. która :ostak :ałtta stanowisk w administracji pańd I nie metod hamtOfiijnego rozvfod października r~ l>. 180Q rodzin miejscach linię frontu. ,odz~ 18_ 

„$twowej został zastrzeźony; dla ju ci.ala i _ducha .w. _celu priedłu- -,rolniczych. · l'nY. kolumny. któr~ wrn\" ,.. 

Swieżą nałtalin·ę orar środki chemiczne do przechowania garderoby ··p·:· p~"d!ó~Ski"' 
ul. SłowackieflO 12. 
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PONIEDZIAl.EK 

Marka ewanget. m. 
Slowłaiaaki: Jaro• 
sława św. 

1 ·go ·Maja za·mach na Stalina? 
Slo6ca wsch. 4.19, 

zach. 18.50. 

Garstka 9ości na uroczystościach pierwszomajowych w Moskwie. ~ W obawie · 
przed ·planowanym zamachem na sowieckiego dyktatora 

KWIECIEŃ Księżvr" '"SCh '2 n 
zachód 13.19 

KRONIKA HISTORYCZNA: 
1333 Koronacja Kazimierza Wielkie• 

go. 

MOSKW i\· Zanadła. tu ""!a J Władze so~eckie, jak dotych ·dniu 1 maja. zamachu n~. ~tali"'. tc~órzli~ą postawą. czł?nkó~ 
teczna decyzJa w sprawie udzta ~zas odr'óv· ·tn P' w ·az .„ · na, korzystając % tego, iz Jako te1 partu w sprawie hiszpan11 
łu zagranicznych delegatów w wych ok~o 3.00? ludżi,. :t. róż„ 

1 
d~legatom org.anizacyi zagr~~ skich brygad międzynatodo• 

uroczystościach pierwszomajo11 nych kraJow, ktorzy mieli ·za• 
1 
nicznyc;h ułatwiony tm będzie wych. 

wych. Kierownictwo NKWD miar wziąć udział w moskiew11 ,1 ~„+-·~ '1n dvkfatora ZSRR. -========= 
USl Ka:.im.icrz W. odbiera ziemię 

rusk4. 
1679 7.marł Andrzej M. Fredro, zna. 

ltomity pisarz. 

ustaliło w porozumieniu z posz ski~ uroczy.stościach pierwsza ' . Z .Anglii na uroc~ystości przy , .• 
czególnymi sekcjami Kominter 7'aJovrvch. 1·..,kt tf•n tiu,,...- - Jedzie około 4-0 osob, z czerwo" · 
nu i przedłożyło komisarzowi obawą jakichkolwiek wystąpień tJ.ei Hiszl'ani około 10 os(>b. J 11 W es Of y . 
spraw wewnętrznych Jeżowowi przeciwko Stalinowi. I 15•osobowa delegacja ma repre K .k 
bardzo sz~z~płą listę zaproszo„ Wedle krążących ·pogłosek, zentować Chin" \ ' tnl+,. hP, •';,, ;> I ąc1 

1920 ł'ocząick wyprawy na Kijów. 
PRZYSŁOWIA IUDOWB: 

Sadt ziemniaki na świętego Marka 
ro pod krzakiem będzie miarka. 

nych gosci, wśrAri ''+<'>rvrl- 1 NKWD. ma podobno informa reprezentowane bardzo słabo w ._ ___ _. . ._ ____ _ 
znajdują się najwybitniejsi; naj cje, iż komuniści zagraniczni, I ::winku z tvti1. *" "-· -+- '0 ko• 

CIEKA WE WIADOMOSClt 
'Królowej angielskiej Wiktorii prze 

dłoiono prośbę w sprawie zniesienia 
h&ndl1,1 alkoholem I narkotykami, ;c.a. 
oPatrzont w 7 milionów podpisów. 
Prośbę tę musiano przewieźć wozem 
ci~iarowym. 

bardziej wyprebowani działacze pozostający pod wpływem Troc munis. tyczna partia Włoch poe p · • . , , 
komunistyczni. I kiego, m,ieli zam~ar ~ok~nać ,w pa~ła w niełask~. ,wywalaną oznan1e'. 
6-letnia wojna celna . kif:.J:i;!r;:.~:ci~łk:j~~ei:! RADY PRAKTYCZNE: 

Plany z krwi na wełnic wywabia 
słę wod~ utlenioną. •. „„„„„„„„„„ 
CZYTAJCIE 

miedzr Anglią i Irlandią zostanie dziś zakończona sz;~~~~ai:b~~~i' w~:k:v:~ 
LONDYN. W - poniedziałek rozwiązana· i nie ma o' niej 1110 ne od dawnych ' właśdcieli ·an• mąż. Mój s10strzeniec, . Adaś 

(25 b. m.) rano przyjedzie do wy, w· traktacie, natomiast wy• gielskich ·w lrlandi,i ·pod w,arun jest w sam raz. dla .ciebie. - Ma 
Londynu prezydent Irlandii de jaśniona będzie sytu;;cja ·lud• kiem jednak, ' że sum)· te .będą lat ·35, zdrowy, wysportowany, 
V alera w towarzystwie 3 człon ności rzymsko„katoli~kiej w rużyte na fortyfikację i obron~ elegancki.' .. Przyjąz, żeby· go po 

,,ŻYCIE KOBmcr 

Poradnia irriowa ków gabinetu irlandzkiego, ce• protestanckiej Irlandii półn. ·J.<tó wybrzeży irlandzkich, ' których znać. Powóz będzie na stacji'\ 
Iem podpisania nowego trakta• ra stanowi 15% ludności Ul• utrzymanie przejtri~e rząd irlatv W ·tym samym czasie · „pan Rolfa Nelson tu angielsko·irlandzkiego, który steru. - 'dzki. , ' . . . ' Adam. również „czyt.al list ·c1ot-a zakończy 6-letnią wojnę celną Irlandia będzie zwolniona z Równocześnie ostatnie gami ki:· . · . . .' • -. 

.Moja Gwiazda. 2ydc bez p. J. między obu państwami lmpe• ro.c~ny~h opłat, w wysokości 5 zony ~r r:ir}Jkie opuszczą 3 . „Kocha!1;b ~d~siut. ~~J~" 
wydaje się Pani szare i puste, a jed. ium Brytyjskiego. mthonow funtow wnoszonych bazy, takie przyznane były An dly c7abs. ze. Y~ st_ę ozen~ł • . MCó~ n:: ~· J. ~e f°dzi się ~ w~pólnc Jak słychać, traktat ten idzie do skarbu angielskiego z tytułu I glii traktatem z roku 1920 w' a ci-e. ~e swt~tn~, P~~· _;r". 
P zyac. .Nic. ocha Paru i nic !Da znacznie dalej aniżeli załatwie• odszkodowania za ziemię zabra• trzech portach irlandzkich. ka mo1eJ przyJa~to!kt. · ~a, 
zam1~ru sk1ę wiązać. Czy zastanow1w• nt'e samych kwesti'i· h.„ndlowy('h . w , sam raz będzie. dla c1eb1e. 
szy się ta szczerze nad t.f sprawą - - - „ . Zd · · · •t.. 
nic ~ochodzi Pani do tego, ie prze• Wprawdzie główna kwestia wy · . • , • ; . . .· r.owa, wysportovy~a, .zgra..°" 
mawia tu_ raczej .. ba~dziej ob~ażona dzielenia Irlandii pozostaje nie MałDOIUd zuf ·poi m1l1ona -lal ~a, -~o .tego. zamozn~„: Przy„ 
dum~ kob~eca, aniz~li prawdziwe U• . . , _ . . • • . . . J~dz ... zeb-y Ją poznac •. , Powoz 
c:ziu~c. ~•cm równie dob~zc, z~ ~a Niezwukfe· odk""El·e naukowe w Ch1"na'h . będzie . n·a stacji"', . . 
m.e~14~ inny młody człowiek za1m1c • · · . . . • •• . • · . ·N · Ad •· d "ał 
JD.ICJS~C w ~crd.u~zku Pani: a wtedy Trag1cznu zgon drr w grotach Chou·Kou·Tie· zniknęły .z po:wierzchni . ziemi. azaJU!rz pan. I am .się %l 
I>: J. zobo1ętnie1c zupełnie„ Dlatego 11 • nu w pobliżu Pekinu profesor Pół•c=łowiek' z grÓt dawał' jed• w wagorue kolejowym ~ obs~r' 
nic ma czego rozpaczać. Wiele jesz• prOIDkUIU dupl MSZ d k' A d · J k 1 . k b" . . cl z wował bardzo przysto1ną ro.i 
~c . ~mie~ się w życiu Pani. Mimo • • • szwe z i: . n ersen nat ną się n~ so ·i~ ·z nu~i ra. ę. . a~ta• r k d . . ' · 
ci~1c:I\ 1cst. to najpiękniejszy okres na resztki niezwykłego stworze• wiał na nich· olbrzymie s1dła· 1 za wa zysz ę po ~<;>zy. 
w zyc1u Pant. Pani jest młoda I I dla. Dyrektor. P.rotokułu dypl oma nia, które żyło przed 500000 lat. bijał ogniem. · - -- . Co za ,nozktł - z.achw:y• 
tego radzę łezkę z.etrzeć, uhm~ się tycznego ministerstwa spraw za Znalazł mianowicie koś'ci jal<ie . -·. , . cal się w myslach. · - I Jak gu-
~dnłc1 idłść do l~dz1. Spotka Pani du granicznych Karol Romer zakoń . t . kt' „ b ło b CzynioQe obecnie · poszuki•. stownie ubrana! -
"'? m o ych ludzi, którzy otaczać Pa. . ł . d . I . . ul ł gos s worzenta, or1: y ar• wania natrafia. wielk'e tru- ł A K tyn ( • '--. 
1u4 będ4 sympatią usłyszy Pani w· czy w nie zie ę zycie, eg szy dzo podobne do c:złowieka ale , . . l'l .°~· i panna rys a ruą 009 

le J)ochlebnych słÓw Nabierze pie~ I nieszczęśliwemu v:ypadkowi z · b ł ł · k' z d ' · · dnosc.:i; pomewa::: · 1ak ustalono, wiem była owa przvstojna -da
pewności siebie i zn~dzic się zno~ bronią w czasie pobytu w ma- ~:; Y 

0
· czb 0fi~ i~tb dIU!?ld w grotach tych--mies:::kali przed' ma) obserwowała , ukradkiem 

ochota do . życia. jątku swytn Inwałd pod Biel~ s .ony nbe Yo. ~o.~ ne ho zał 25000' latludzie. Nie byli to ied i pana Adama 
~upplcc fi ~olłboru, Przedsic;bior• skiem. · · n~ih z 0 ecMeałpts ludiącycp kf!la • nak Mongołowie. Z tego wyni I - Bardzo· przystojny : i inte. 

0 • ana 1!1°zc tylko podnieść zdoi• PI~ ras. Gu z e mu; kałob.y · że Mongołowie · nie · · . ·,l ł 
ny kierownik, którego Panu brak. ktorego naukowa nazwa brzmi b i· d A „ . hł . resujący męzczyzna - mys a a. tan sarn nic posiada sprytu kupiec• Simanthtropus Pekincnsis nale przy Y

1 
i, .0 .• z1i w z.'l.~li~ęrzcb e

1
1 I - -Kozie Kupki! '- zawołał 

ego. Często sprzedaje Pan towa-ry • • d t · . tw . ' d · pnesz osn 1 ze wyt,p1 tu y • konduktor 
po cenie niżej kosztów własnych nie zy 0 e1 grupy s orzen prze czą ludność podobnie przed W 1. • • • d ś 
z koriiecznoki ale nieświadomie ' Ra · · historycznych, które stały na tk . .' l t b ł I ysz t na peron t Je noae • 
dzę ' aobrzc zastanowi!! się n~d 4 " · pograniczu między człowie• se. kl_Il~ tv:yęcy ~ 0 ecn1'.'

1
cz ·t' nie podeszli do oczekującego po 

sprawi i w razie d~cyzji p~esłać mi kiem a zwierzęciem. Stworzenia wie ~1emi osierm~ wytępi po • I wozu. . 
~=dę.'1~d~~ła4d~~cvcg T'ę t na ~ę CHOROBY PŁUC te nie miały podbródka, ich sto• . człowieka .z grot. I - Ahat - domyślił się u.ra-
n}c przyjęła propozycU =t~:air~egb I Gruil_ł~ t?łuc Je.st nle':1b~agan_4 i eo• py również zasadniczo się różni 1 do~ai:iy pan Adam. -:;-Więc- to 
się i pozostała przy Panu. Przez Pa. r~czruc, nic robiąc r~zntcy dla płci, ły od ludzkich, tworzyły one -: paru J~st panną Krysią? ' 
na przemawia egoizm a nic miłość wicku i stanu, kosi m1licny ludzi. - • d b . . d . . w· t . 't . tt ń 
braterska. I łel należy się coś od "v• Przy zwalczaniu chorób płucnych lcods Pk? ? negol mi~. łzy stopamłJ - . i~cAo panty_J.esk' s!o?s z;e 
cia. Na . razie moic Pan zamieszka.! bronchitu . upc;>rczywcgo, męczącego u z im1, a ty t\Ytni apami. ma cem pant ~.g':ls ns. t'E:J , 
z nowożeńcami. Na dłuższy okres kaszlu. grypy itp. stosuj<} pp. lekarze py. Zadowolenie był obopolne. 
cusu icst to niemożliwe ":obce wład BALSAM TRIKOLAN •AGE Pół•człowiek S\)r-zed pół m: Jechali wesoło gawfdząc. . · · 
czet ndzał?rv: dPana. W m15dzyczasie który, ułatwiając wydzielanie się liona lat chodził iuż wvorostc - Mamy jednakowy gtist .:.... 
sprowa tć 1e ną z córek siostry strv plwociny, wzmacnia organizm i samo• al · ł · · · · ł A · 
jccznej z Płoclta, która się z mih poczucie chorego oraz powiększa wa• wany, e często opiera stę nr. 7.auwazy pan dam. -. Niech 
chęci~ na to zgodzi. •• gę ciała i usuwa kaszel. . długich ramionac.h,. iąk to .czy. 'ani spojrzy. Nasze wali%ki są 

J nią małpy. Nie .umiał jeszcze do !upełnie takie same . 
..,._,„,---..:..- '· * 2 u e:w:>+ ' 0 - - b ' ·' d ł t lk kil . . . . R ' ... 

--·--''"--""""'""""""""""""-' rze nioWlc, wy awa y o - · m_. -,· - zecz)rwiscie: · · · 

N I 
ka nieartykułowanych dźwię" · ~.R : A'., ·O· •.. 0. · Ciotka przywitała ich radoś• 

8 Ilia ej WOkandzie... ków_, za po.mocą któ~y~h poro~ . ' . . . ' . j nie: Rozeszli się co swo;cn po• 

Powrót do zdrowia 
_ czrli: „ Troskliwy przy jadel" 

(A. E.) Pan Mo~ek Barabań· Zadowolony pan Motek ru• 
czyk prze~zedl anginę. By.l bar• szył na dalsz4 przechadzkę. Po 
dzo wycieńcz~ny i ledwie po- chwili jednak znów pojawił się 
włóczył ~ogam1, gdy gq pan Ku z pestkami, które mu trosldiwv 
ba Lublmer zabrał na przecha• przyjaciel rozgryzł, jak poprzed 
dzkę. • nio. Gdy jednak historia ta poa 

Wesz!i do pa_rku. Tam. pan wtórzyła się po raz trzeci, pan 
Kuba siadł s~b!e w~godnze na Kuba zdziwił się bardzo i rzekł: 
lau:ce, a przy1aczelowz k~zal cho - Bynajmniej nie. odmawiam 
dzzć po słonecznych a~e}ach. ci tej przysługi. Ale k d f 

Rekonwalescent znikł panu b' . s 'ł Y 
Kubie z oczu al . dl . z~z:zesz te pestki, Moteczku 

. . ' e po me ugzm mo1 kochany? 
czasze wrócił. · 

- Rozgryź mi te pestki, Ku - A skfd . mam Je brać? _-
ba - rzeki - z powodu jestem wzruszył ram zonami ~an . ~Jo= 
taki osłabiony, że poprostu zę• te~. -;- Tam pod śmzetnzkzem 
by mi odmawiaj~ posluszeń• om lezfl -
stwa. Panu Kubie zrobiło się niedo 

7 Z przyjemnoŚcif ci to zro brze.. Poczym rozlościł się bat• I 
bię - odparł pan Kuba. Pos dzo na · ~e~o przyjaciela i pobił' 
~zym rozgryzł pestki, wyluskal go dotl:l1w1e. ! 
Ją,dra.. z lupir: i. wlasn0r.;cznie n.;.

1
1 S4d ska:zal µana l.:.ubę na 4 j 

karmił przy1aciefa. dni aresztu 

• t. . t ' • 

zumiewał się ze swoimi towa• . · : ·. kóJÓW; żeby się, oporządzić_ po· 

· U t 1 · · ł WARSZAWA I· (Raszyn) d . · 
rzyszam1. • s 3: o.n?,. ze umi~ PONIEDZlALEK,. lŚ Kw.IETNIA. . po, rozy. . . . . • . . 
on rozpal~c og1e!1 i_ ze p,otrafd .6.15 „Kiedy r~nn.e". 6.20 Gimnasty - . W cale miła ·ta Krysia 
wytw:arzac z kamieni~ rozne na k~. 6.40 -Muzy.ka , (płyty)„ 7„00 Dzien• rozmyślał pan ·A dani, otwierał 
tzędz1a. Ze ws~ystk1ch stron nik poranny. 7.15 Muzyka (płyfy). · jąe wali"kę _ Co to? 

h ł · · · lk' . · 8.00 Audycja dla szkpł ~ 10 - 11 15 . - • · · · •• ' · 

b
ezy ~ 0 ~a' me?o wi: re. ~1i;• PrŻerwa·. 11.is 'Audycja. dla ~zkÓł. -W walizce na wierzchu leia• 
ezpi.e~zenstwo, a .namroznie1~ 11.40 Od warszt<itu do · warsztatu. ła damska bieliznal Widocznie 

szymi .1ego wrogami ~1".ły ootęz 1157_. Sygnał czasu. 12 OJ Aud.ycja po zamienili walizki ... 
ne zwierzęta, które 1uz .dawno te,':1nidowa„ 1,J.00-15.30 J;'rzei:wa. 15.30 _: Hm _ przegladał . "aD 

'~ 1a. _omośc1 gosp,ogarcze. 15.H. .7- ~ . „. c. -t' 

Pleśnią po ·kraju . .16.15 . .Za czasów "dam. - Z"l'asowe wł~sy.„ 
Biedermayera" - koncert.· 16.50 ·Po• Zapasowy garnitur zębów„. Ee.i 
ga_d~nka aktualna. 17,00 Olbrz;"uic watywa ... Proszki przeczysŻc±a-HUMOR " 
nap1ęqe cl~kłryczne ·- odczvf. 17„15 · ·M . l' · . PRZYJACiół.KI 

-- Ko-:hana Ewciu, nie 
działyśmy się rhyba. sto 
Al.e postarzałaś ~ię ! 

Recital wiolonczelowy. 17.50 Pog~. JąCe. aść na tszaJe. 
wi~ danka sportowa. i8.10 Płyty . 18:10 W tym samym czasie panna 
fat! Pr~gram 11a jutro. 18.35 Audyciil dicl Krysia robiła przegląd walizki 

wsi. 19.00 Audycja żołnierska. l'l .30 pana :\dama . 

- Naprawde? Ciehte rów• 
nież nie poznc:łabym, gdyby nie 
~o. · Ż'! ma~:.- nq sohie ten ko• 
sfum sprzed d:'.c~ięciu latl 

KUPON DO GLOSOWANIA · 

W ankiecie pt. „Co bym zrobił. gdy 
bym został ministrem. posłem, pre• 
zydentem· miasta lub bankierem" 
z:a najlepsze odpowiedzi uwatam 

Dyskutujmy. 19.50 Pogadank,'l aktu• ... : · 
alna. 20.00 ,Jfo.toria t,1ńca". 20.1:0 - Proszki na reumatyzm.„ 
D::icr.;-;ik w ie.:::or:1y. '.!0.50 Pog.11;ianka Hm ... Zioła na katar kiszek.„ 
aktualna. _ 20.55 „Tosca" - opera. To coś na chorą wątrobę · A 
22.50 - 2>.00 Ostatnie wiadomości. to? Kro le dla . t t·;· . 

WAI1SZAW,t\ n. (Mokotów\ s„ 1.:: K . tmpo i;n ow. -
13.QO Koncert rnzrywk-0wy ·(pł;:tv). pot a 1 ~ię_ J'r%Y obt~dzie. 

14.<J? Parę informacji. H.05 Prci,rnm - No, osw1adczyła c10tka.-
n~ 1utro. 14.10 Muzyka. 15.00 Ostat. tE'raz trzE'ba żebvście się dokła1 
me•tryt~ny w W:1rs::a•wic - felieton dnie ·'fJOznali. · ' 
l~.15 W1ado.mośc.1 sportowe. 15.20 Ze . O · · · • 
spół muzyczny. 16.15 - 18.00 Przer' ~ . ·•··• -pow1edz1elt, nie pa• 
wa. 18.00 Muzyka lekka (płyty). is.se trząc sobie w oczy. - P0znalis1 
Recital fortepianowy. 19.20 Mutyka 'llY się · bardzo dokładnie 
\ekka (płyty). 19.55 Zyćie kulturalne · Od' h. l' · ' 
stolicy: 20'.00 _ 22.00 Przerwa. 22 .0l' Jec ~ 1 .wieczorem tym sai 

Ni-. i ' r. Rep"rt; ż 22.!5 M~zvka ta11ecm.i (p_, n:~n1 roctąg1em, ale w dwóch 
.. „ •.. „ . ..•. ..•...•.. .• - ..... ..•...•.... , ... ty). 23.00 V Symfonia Beethovena. rozqych · przedzi.:iłach. 

2Ho - 24.oo Płyty. ... . . Napoleon .Sidt.k, 
.4 I „ "' f. ł ' 
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„Jerzy Rutkowski zdradził ide' współpracy 
ml.odzieży narodowej z obozem legionowo~iolnierskim'' 

Spłon11 •ff• 
We wsi Poiauyn gmin' 

Swięęice pow. płockiego, z pie„ 
uJtalonej na razie: pnf,ZYnY 
wybuchf nocy W\:laraJsieJ po.
żar w młynie, oaleitcytts dO Jó„ 
ida Ambroziaka. . Kierownictwo główne Związ 

J2u Młodej Polski zwróciło się 
'do wszystkich członków Zwii}z 
~~z _odezwą następującej tre" 

, .Jeny Rutkowski vrraz z gru 
Pl członków, skupionych w kie 
rownictwo Z. M. P., a podlega 
jących obcym ośrodkom dyspo" 
%ycji politycznej, zdradził ideę 
współpracy i nierozerwalnej wię 
zi młodzieży narodowe i ·z oho• 
2em legionowo•żolnierskim. 

Wielkie cele ideowo~wycho~ 
wawcze Związku Młodej Pol
ski zostały w ten ~o~ób pod" 
porządkowane przez p. Rut• 
kowskiego i jego wspólników 
doraźnym interesom politycz
nym grupki osób; wbrew podsta 
wowym założeniom . organiza• 
c~ opartej na deklaracji luto
wej-i czerwcowej O. Z. N. 

Na deklarację tę składali przy 
ne{;Zenia organizacyjne wszys 
cy członkowie Związku Młodej 
Polski, - zwolnić od tego orzy 
.rzeczenia może tylko szef Obo
r;u Zjednoczenia Narodowego. 
Każde samowolne wystąpienie 
_:. to zdrada i dywersja. 

Raskolnikow uciekł 
." ·, . do ·Belgii 

W dobie olbrzymiego ~sił.
ku Polski nad ~kons.olidowa" 
niem swego aktywu narodowe
go, w obliczu czekających nas 
prób dziejowych, odżyła n1este• 
ty, dawna prywata i z<Uada inte 
resu ogólneso, maskowana szu• 
mnymi słowami pałrlotyciny• 
mi, zza których wyziera cynicz• 
ne pospolite warchC>lstwo. 

Gdy Wódz Naczelny wezwał 
cała młodzie% do zwarcia sze, 
regów dla budowy siły wojen• 
nej i wielkiej przyszłości Polski, 
znaleźli się młodzi Polacy, któ~ 
rzy - z imieniem N a czelnego 
Wodza na ustach - sysłema• 
tycznie nadużywali J e:go zaufa• 
nia. 

Spotkać ·sit to musiało z o• 
strą reakcją czynników, czuwa" 
jących nad zdrowiem wielkiego 
ruchu młodych i z potępieniem 
niedawnych współkolegów, 
wiernych sztandarom organiza• 
cyjnym". 

W wyniku tej reakcji rozpoi 
częło pracę kierownictwo Związ 
ku Młodej Polski w ;mienionej 
obsadzie, by naprawić szkody i 
zwielokroUtlć wysiłki, prowa• 
dzące do wielkiej, pottż~ej i 
sprawiedliwej Polski. 

Kierownictwo Związku uczy
ni wsiystko, by nie powtórzyła 

...... BERI.IN~ Prasa donosi z sl~ zdrada sztandarów organiza• 
Brukseli, że poseł l:'>vWtecki w cyjnych i opuszczenie placówld, 
Sofii Raskolnikow schronił się którą każdy uczciwy narodo• 
po odwołaniu go do Moskwy wiec powinien bronić wszystki• 
~ Belgii i ukrył się w małym mi swoimi silami. 
miaśteczku prowincjonalnym Koledzy, ostrzegamy was 
lliyńe. przed bałamutną i dywersyjną 

Raskolnikow opuści! pociąg, akcją rozłamowców, którzy bę~ 
którym jechał z Sofii do Mos• dą chcieli wykorzystać wasze 
lewy. w Budapeszcie, zmieniając przywiązanie do organizacji, na 
.kierunek jazdy. Raskolnikow dużywajac jej nawy do akcji 
opuścić juz miał miejscowość rozbijackiej. 
lliynt w Belgii i udał się w nie Od wszystkich nl.emal okr~" 
~dom}rm kierunku. gów i obwodów Zwi4:tku pa• 
„„„„„„„„„„„.1.„„„„„„„ ... „„„. 

Kolarz· przemvtnikie9'1 
.. U5iłował „Drzeszmuglowac" trtoń 

t>ływajł depesze i listy oraz 
zgłuują się delegacje zwią:u 
kowców i władz ttrenowych, 
podkreślająe jednolit1 i Jtił:zaeh 
wian;i postJwo w azeiregach 
Z~zku Młod~j Polski, jako a• 
wansardy narodowego mchu 
młodych - O. Z. N. 

Ta jednolitość opinii związo 
kowców, podwaiana przei wy' 
słanników grupy dywersyjnej, 
któfa nie cofa się przed żadnv• 
mi środkami dla dopięcia celu. 
dzialaj4c: kłamstwem, intryg;i i 
pQcłstipeftl, jest tvm najmocniej 

s~ym pewnikiem, !e postawa or 
g1nizacjł, iako całości i łeJ pra 
ca nie ulegnie ani na moment 
zahamowaniu. 

W imię wielkich zadat\ Zwi'ł 
zku Młodej l'e>hki i całego mlo 
d..;go pokolenia, kierownictwo 
wtywa wszystkich zwją;i:kow• 
ców żołnierskim hasłem: qo 
szeregów i do watki ~ "''w rłą 
przyłhiq o narodowe idedy 
Polski". 
Odezwę podpisclł kierownik 

główny Z. M. P. mjr. Edmund 
Galin~t. 

Ogień strawił do 1ci9tnie ca„ 
ły młyn, wra; z zapąsami zbóż.a, 
inwentarzem itp. Straty wyno„ 
szą priesilo 60 tysiłCY- :fo.ty~. 
Policja prowadzi doehod.ienit, 
celem ustalc:nifl przyciyny po" 
iaru. 

Nabi rall kmlotkllw 
Na terenie wojęwóchtwa sam' 

borskiego grasowOJ!o dwó,h 
oszu~t6w1 Jdórzy prezentowali 
naiwnym kmiotkom mas;.~ę 
do odgadywani" myśli„. w iH>, 
stad batc.rii do elektryzowania. 
Wydrwigrosze wyciągali fÓW 

niei wh:śniakom pieniądze z ~ie 
szeni, sprzedając im cudowne 
ziołtt. 

Obu oszustów arc~:dowjlpo. 

CZYTAJCIE 

,,ŻYCIE KOBI}l;CJi':" 
Cena20„. 

Kongres Niemców sudeckich 
wysłał depeszę hołdowniczą do Hitlera 

PRAGA. W sobotę po po• historyczny akt zjednoczenia downkzy do kanclerza Hitltra. 
łudniu rozpocząl się w Karło• Austrii z Rzeszą Nicmjecką i Przewódca g~upy parlamen1 
vych Varach {Karlsbadzie) dwu przypomniał, że obecnie zbliż.l farnej partii Niemców sudcc• 
dniowy doroczny kongres par się 20•ta rocznica tego dni,_, w kich Kundt oświadczył, ii po" 
tii Niemców sudeckich z udzia$ którym Niemcy sudeccy wbrew łoienic prawne Niemców s"dec 
łęm kilkuset delegatów: własnej woli wcieleni zostali do ~ich w Czechoskwa,jj jest sv · 

Przewodnicz'łcv Fi·o.nk w ina Czechosłowacji. tuacją obywat~li drugiej klasy. 
ugur.acyjnym przemówieniu Chcemy wyjawić nasze żąda~ Niemcy odrzucają peddał ~a 
podkreślił, że tegoroC!!;ny kon, ni" - zakończył swe przemó• naród państwowy i mniejsieść. 
gres Niemców sudeckich nosi wienie poseł Frank - żądania, Uznają tylko rzeczywiste t6w1 
po raz pierws%y charakter zgro I które musimy postawić państ• nouprawni. enie narodów i 1rup 
mądzenia ludowego ziednoczo wu i c;e~kiemu rządowi, narodowościowych, którym 
nei ~iemczyzny sudeckiej.. Na wn.iosek n:ówcy kongre~ I przysługuje ~icwątpliwie prawo 

Mowca wskazał następnie na~ postanowił wysłac telegram hoł• samookrcslenta. 

Wśr6d trumien zakonników 
w podziemiach klasztoru mieściła sit malina złodziajJka 

W podziemiach· kJasztoru w. bie posłanie ze słomy, na któ• ków aresztowano . 
Ostrzeszowie wśród trumien ze rym sypiali oraz magazyn skra• W toku dalszych poszukiwilń 

LILLE, W piątek po połud* samochodzie Deloora 24:0 ,kg zwłobmi zmarłych zakonni- dzionych przedmiotów, znaleziono $Ureg przedmiotów 
Diu przejechał samochodem gra~ tytoniu wartości 15 tys. fran- ków wykryto melinę złodziei• Znaleziono tam s::vnki, kieł• pochodzących z kradzieży w rpz 
nic~. francusk)! słynny cyklista k6w. ską. basy, wiele wyr!lbó\v z żelaza. maitych instytucjach i osób P!'V 
belgijski Gustaw Dellor, celem M,ianQwicie w podzlemnei dalej materiały na ubrania j ł.tł, I watnych. ukrytych w łóżkach, 
wzięCia udziału w mającym od• Deloor zdołał w ostatniej krypcie złodzieje urz'ldzili ~o· Szefa tej szajki oraz kilku człon bądź zakopa1wch w ogrodach. 

~: sięB~~~;fu. ·kolarskim Pa- ~~rr:g~bl~~ap~~~~ :asa~~~k:; z b u r z n .• . w o e . H ' s z p n ., ,. ? 
.u'X ('L::ie_::t~%~'k~d~~~ic~~ ~~~ał~ p:~~~:~~~~~rz!~t~\~~ . a . . 8 I a W C Z e r n J I a • 
n;vtą. . Halluin celnicy znaleźli w kow, z I • d I • f 

. • • „ „ o nter.ze o maw aJą wymarszu na ront 
200- m1l1onow dolarow l · Pf'.RYż .•.. Le Jo~~!lal': don~· ma<:zyć obaw~ przed ~oj~ka~1i . Dziennik „~ę Jou~" donosi, 

• • st, ze szefowie pohcJt miast hi• gen._ Franco, ktore znaJdu,ą st~ :e w Barcelome oddz1aly nowo• 
na rozszerzeme kanału panamsk1ego szpańskich La Jtinquera i ·Figue• jeszcze daleko na zachód ocl zmobilizowanych =ałnie~y qd„ 

WASZYN~TON: Rząd fe~ rym ż.ądają 2~ D;lili~nów dolat ras wraz z. trzema. milicjan~ami tych mi.ejscowości, - ~ołożonych ~ów~ły w dn, 1~ kwi~tąii. ud~" 
tłcra;J.ny po.rzucił pro1ekt zbudo* rów na pogłęb1cme 1 rozszerze1 przekroczyli gran~cę francuską '?a skraJ!lym ~sch?<lz.1e. wy.bne- ma s1ę na tra~t t $ław1~ły ;\lli>J-
warua. między oce~mcznego ~a~ nie Kanału Panamskiego. p~ze:i: przełęc1 Pertus. P.ozosta~ za granicy ptrene1skteJ, ftt~mal ny op6~ oddziałom, .ktore pt)~~„ 
rialu przez terytormm repubhk1 ~ając .~a przclęciy swoje aut~ nad sarnym Morzem Sród%tem. stały wterne n~dowt. 
Nikairagua, ja:ko niepraktyczny Memońał wykazuje, że koszt t .zgłosth stę do władz francus• nym. . 
ite względów zarówno wojsko- budowy nowego kanału przez ku:h. Uc~eczka ta pQtwierd2ałaby .w iwiązku : tymi ro.zrue1'~~ 
wych, jak i finans·owych. terytorium republiki Nikaragua Ucieczka do Francji szefów racze] pogłoskę, podawaną 'ni. rząd czerwonęł lł1szpaqn 

Natomiast departamenty tsta1 wynosiłby miliard dolarów, ą policji z tych dwóch miast wzbu przez dzienniki paryąkie o za" I mianować miał gubci:nate~eąi 
llU, wojny i handlu wystąpiły ze I jego konserwacja dziesięć milio1 dza o tyle większe zaintei;eso• burzeni<lch, które miały wy- Barcęlony znanego koniun~stę, 
WlS!PÓlnym memoriałem, w któ" nów dolarów rocznie. wanie, że nie da się ono wytłu• buchnąć na terenie czerwonej deputowanego {i;ancu&kltlJO 

-----------------------·-----------·- His::panii. Marty. -------Po· r w zakładach Karpińskiego . 

Ąngielski rekordiista z1in-I 
Cztery osoby poszwankowane podczas ratunku · adv motocvkl pqdzll z szvbkołdą 270 kim. 

W • d dd ł · I w 1 • 11 S l' BUDAPESZT. Znany angiet W chwili gdy 1c:kordowy 
czoraJ o go z. 17„ej na te~ I o zia straży ogniowej. neJ przy u. o ?ośc . pa i- ski motocJ,klista Eryk Fcrnif motoc}kl Brouah•Su,..ęńaf «>• 

renie chemiczno•farmaceutycz„ W chwili przybycia straży lo się: 7 kredensow, 10 szaf, O* h h . ł j •L 81 r d 
h kł d · ł 1 kł d b ł · · · 7 raz k"lk b" k · f k oug po Ją wczora pro"ę po siiagną szybkość 270 km/gea ;. 

nyc za a ow przemys owyc l s a Y Y y JUZ w ogniu, . , po• I i a dlUt re 1 sza e tnoc$l bida świtttowego rekordu siyb• na~tąpifa lC.atastro{a. Feroihouoh 
''
Fr. Karpiński" sp. akc. przy wodu. pękania balonów z kwa• nv<; l a na o surowy mn errn k b d k "t 

· • t · d k . f · . . J I ości na etonowej szosie Bu• oznal nęknięda cza~z i i ima' . 
ul Wolność 713 w Warszawie sami azotowymi i siarczanymi, w pos ;in ese t ormerow 1 lapcs::t ....... G 

0 
• r 

Wfnikł pożar, Z nieustalonej akcja była wielce utrudniona. Wąrsz:faty. I ' y [\ 

przyc~yny w składach z kwasa• Wobec tego robotnicy wspom" W e:asie akcji ratunkowej io •i!'" ~_,Q '"'~lnei k.:!lw· ' 
mi, kfórę mieściły się w parte• nianych zaklad1.hv, zaopatrz:yw11 sfały posr.wankowane 4 osoby. f• i l „ '""" I U 
rowym drewianym budynku. szy się w maski gazowe, rzucili Podkreślić n;.'l leżv d:z.ielność i 

Pierwszy ZCIUW<lŻył palący się si ę na ratunek. odwagę robotniku,~· . kh)rzy, na Zh. foki 6 górłiit.tw wydobyto z kopalnl 
dach i parkan od strony posesji Straiacy równiei pracowali w wieść o pożarze, porw1.ili praco BERLIN. W kopalni węi;ia . 0 ::.ąbitych, S\edinlt' iÓrnil<ów 
~olność . 11, miejscowy dozor• maskach. i pośpieszyli do akcji ratunko• Concordia w Obcrhmrnen (Z-tF ~,dniosło rany, 4,eh spOŚfÓ" 
ca, Stanisław Molenda, który Pastwą ognia p:idł również u wcj, 1cszcze t'rzcd przybyciem g1ę1,ie Ruhry) n2 s tąpił wczoraj l\ich .... bardi:o cięikic, Brak łe• 
p<>biegł na teren wspomnianvch kład stolarski, należący do Fran straiy. i rano ha głęboko.ki 1.00 metró\.\ $1!C%e wiadomości o losie: 8 g6t" 
i:,aldądów. Niezwłocxnie z kilku ciszki Przybyszowej, micszc:~~ I Straty są na raz:e lllC ustalo•: wybuch i;a:ów. ników, którzy prr.rnw~li ·w po11 
~~oP{>w zawiadomiono IV •Y cy się w przybudówce drewnia• ne Dotychczas wydobyto zwłoki 1 bliżu miejsca wybuchu. 
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Jadzię . prze~ladował w Aninie jakiś dziwny fegomośe, 
który oczekiwał 1ą pewnego razu przed stacją, śled:tił u nią 
w lesie 1 narzucił na ni.i nagle chustę. . 
. Jadzia poczuła zamęt w głowic: chciała krzyk4 

1;14t, ale krzyk zamarł na ustach. Nerwy jej poczęły 
Jak gdyby obumierać, zastygać, poczuła, że świado 
mość jej powoli wygasa, jak świeca, którą nagle 
zgaszono .•• 

Gdy Jadzia znowu otworzyła oczy uirzała sie• 
bie w pokoju o białych ścianach i małym okienku, 
po przez które przekradały się promienic słońca. o. 
kicnko było wysoko, prawie pod sufitem. odgro- · 
dzonc kratami. 

"""": Ha, cóż to jest? Gdzie się znalazła') Czy jest 
znowu we więzieniu? Ale we więzieniu aa pewno 
nie ma takich ścian o śnieżnej bieli, ani takich jed• 
·wabnych kołder._ . 

Cóż więc zaszło? Aha, teraz dopiero zac~yna 
·· przypominać sobie... Było to wczoraj wieczorem„. 
Wróciła z Warszawy do Anina .•. Ten jegomość o 
d.ziwnych oczach oczekiwał ją na stacji ... A po tym 
ta chusta na twarzy ..• 

· ··' Usiłuje podnieść się na łóżku, ale . nagle poczu• 
la ból w krzyżu, wszędzie, tak jak gdyby była przy 
mocowana. 

W pokoju jest sama. Nikogo prócz nici nie 
ma. Jest tylko w koszulinie: ktoś ią rozebrał i tu 
'1ołożył. · Ale w jakim celu przywieziono ją tutaj? 
_-(Łóż to jest ten jegomość o tak dziwnym wzroku? 
'.=zego chciał od niej? 

Jadzia rozejrzała się po pokoju. Prócz łóżka, w 
'~tórym leży znajduje się tu jes.zcze kozetka, trzy 
:rrzesła, jakaś skrzynia, pokryta żółtym okryciem 
. na przeciwległej ścianie wisi obraz nagiei kobiety. 
, . Znowu Jadzia usiłuje wstać, ale dopiero teraz 
poczuła, że jest przywiązana do łóżka, w którym 
spala. 

- Czy ma krzyczeć? Wołać o pomoc? 
Trudno, innej rady nie ma. Musi krzyczeć: to 

przerwie tę przygnębiającą ciszę, jaka t•anuje wd• 
kolo ••• 

-Ratunku 1 - wyrwał się z piersi Jadzi prze• 
runwy, roznaczliwy krzyk. 

- Czeeo pani krzyczy? - zwróciła :się nie• 
wiasta po polsku do Jadzi. 

Głos tej niewia:::;ty, nieco ochrypły - · był jed
nak zarazem łagodny i pełen dobroci. 

- Gdzie jestem? - zapytała wzburzonym glo 
sem Jadzia. - Proszę natychmiast odwiązać sznu• 
ryt Proszę mnie wypuścić, bo będę krzyczeć bez 
przerwy, aż pomoc nadejdzie ...• 
. - Krzyk pani odbija się o uszy, ktć-re są zu
pełnie . nie czułe. Lepiej dla pani, jeśli zrezygnuje pa 

· ni ż niepotrzebnego nadwyrężania swoich strun gło 
sowych.:. Jest pani głodna? Mogę pani podać : je• 
dzenie ..• 

. .- Proszę natychmiast rozwiązać szr.ury i wy„ 
puścić mi~ie stąd. , 

-Proszę odpo'\\-iadać na pytanie: czy i est pani 
głodna? Sądzę, Że powinna pani już być głodna„. · 

- O co chodzi? Gdzie jestem? Prnszę natych 
miast rozwiązać sznury... · 

- Oczekuję odpowiedzi: czy pani jest głodna, 
czy nie? 

Wysoka, szczupła niewiasta nie przemawia do 
n\ej zagniewanym głosem, przeciwnie, w głosie jej 
tkwi nuta współczucia, a poza tym spokój„. 

- Doma~am się, by pani mnie st~d natych• 
miast ·wypuściła. Co to są za żarty? Gdzif. jestem? 

- A więc, nie chce pani jeść.„ 
Wysoka niewiasta pragnie wyjść. J,1dżia jest 

zrozpaczona. Co się z nią n~gle stało? Czyż by wpa 
dla w ręce szajki handlarzy Żywym towarem? Czyż 
by to było możliwe? 

- Proszę zaczekać - powiada Jadzia. 
Wysoka niewiasta spogląda badawczo na. Ja• 

dzię. . 
- Czym mogę służyć? 
- Proszę o jedzenie; 
- Dobrz.e. Jajka? Mięso na zimno? Ser? 
- Wszystko mi jedno, co. 
Wysoka pani wyszła. Jadzia jest teraz przeko• 

nana, że jej prześladowca jest handlarzem żywym 
towarem. · 

Nr.116. 

ba nie wie, co się z nią stało. To jest straszne l W al• 
czvć . z . K~zakami, z " Żandarmami, szpiclami, po to, 
by wpaść w ręce handlarzy Żywym towart.m? A.:h, 
jak jej uroda zaważyła nieraz na nieszczęściach, któ 
re ją spotkały! · 

Drzwi otworzyły się. Wywka niewiasta podała 
j.ej na tacy jedzenie: było tam wino i jajka, mięso 1 

sardvnki, ciastka i chleb. Postawiła tacę na stolicz• 
ku izbliżvła się do Jadzi. 

. - · Rozwi.}żę' pani sznury, ale zwracam pani U• 

wagę, ; że wszelki opór lub próba ucieczki zostaną . 
natychmiast uciaremnione:· padnie pani trupem. 

· Niewiasta· wyjęła z kieszeni rewolwer, położyła 
go na . krześle, po czym poczęła odwią~yvrać sznury 
którymi Jadzia była związana. · ' 

- Niech mi pani chociaż powie, gdzie: jestem? 
Po co mnie tu sprowadzono? - próbuje Jadzia na 
wiązać z nieznaną kobietą rozmowę. · . · . 

- Niech pani mnie o nic nie pyta, proszę sp~ 
kojnie· zjeść śniadanie - słyszy odpowiedź niewia 
sty, która tymczasem zabrała z krzesła rewolwer. 

- · Czy nie mogłabym pomówić z panem, któ• 
ry mnie tu sprowadził? ' 
. - Nie jestem. upoważniona do udzielania od, 
powiedzi. Proszę spokojnie jeść. 

- Nie· będę jadła! 
- U mrze pani z głodu. 
- Ale czemu ukrywa pani przede mn~. gdzie 

.je.stem· i w iakim celu mnie tu ~prowadzono? 
Wysoka niewiasta milczy. · 
Jadzia waha się:· czy ma jeść, czy mimo głodu 

~. rozpocząć głodówkę? Postanowiła nie jeść: za, 
pewne, ci, co ją tu sprowadzili nie chcą, 1 y umarła. 
Niech przyjdzie jegomość o dziwnym blasku w o, 
ciach. Niech powie, po co ją tu sprowadził. Prze• 
cież z. tą kol;>ietą nie dogada się... .. 
1 

- Zabrać · jedzenie - powiedziała st, nowczym , 
głosem. · 

- · Czemu ·nie chce pani ieść? - pyta zdiiwio- . 
na niewiasta. 

- ' Nie mam . zamiaru odpowiadać na pani PY' . 
. tania. f . 

. Wysoka niewi.asta roześmiała się, i zostawia' · 
jąc ·w po~oju tacę z jedzeniem wyszła zamykaj~c go , 
za. sobą' n~ klucz. ' „, 

Jadzi wyskoczyła- % łóżka, przysunęła krzesło 
do okha· i poczęła wyglądać, ale nic nie n:togła za. 
tiważyć przez małe okienko,· oprócz skrawka ·nieba. 

Chcę' otworzyć okienko, ale· na próżno: jest przy 
· bite ćwiekami. · 

, W takim razie trzeba wybić szybę i zaciąć 
krzvczeć - postanowiła Jadzia. - Na pewno znai, 

. dzie się .·gdzieś ·w pobliżu jak'aś istota ludzka, któ
ra pr~vjdzie jej z pomocą ... 

Ale w tej chwili rozległ się zgrzyt klucza: 
drzwi: otworzyły się . i ukazał się w. nich barczysty 

. Za chwilę usłyszała zgrzyt klucza we · drzwiach, 
do. pokoju weszła wysoka, szczupła niewfr!sta o wy 

· · ·' bałuszonych oczach i połyskującym oHiczu, jak 
gdyby wysmarowanym oleiem. 

W taki sposób zakończyć Życie? ~' szponach 
handlarzy żywym towarem? O , nie, prędzej popełni 
samobójstwo, aniżeli pozwoli frymarczyl swoiJil 
ciałem ... 

Miała spotkać się ze Stanisławem. Podoska c~y · 
jegomoś.ć ·o dżiwnych oczach. • 

· · (Dalszy ciąg juf!o ). 
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Redl u j ;.:i ł z.a rewolwer leżący na 
iurku i wvcclowal go w niez.najo• 

,:ego. 
56. 

· Nieznajomy spoirzał na 
wycelowaną w niego lufę rewol 
weru. Ani jeden mięsień nie 
drgnął mu na twarzy. W jego 

· : zimnym spojrzeniu można by 
. ło wyczytać groźbę i pogardę za 

. . rązeni. Zdawało się ono mó• 
wić: 
~ No, strzelaj!. .• Wiem jed• 

nak, . ie tego nie uczynisz... . 
Spojrzenie to hipnotyzowało 

Redła. Ręka mu drgnęła, pale~ 
mechanicznie się rozwarły, wy• 
puszczając rewolwer, który z 
głuchym łoskotem upadł na p..:>• 
dłogę. . 
Wszechpotężny pułkownik 

siebie. 
Jego kariera, jego iycie spo• 

czywćl;ły obecnie w rękach tego 
człowieka. Nie mógł się bro• 
nić. Nie mógł sobie w niczym 
pomóc, był całkowicie zależny 
o~ agenta rosyjskiego kontr•wy 
wiadu, który znajdo'\Vał się w 
posiadaniu pełnej listy homose• 
k~ualnych przestępstw Redła, ja 
kie popełnił w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy. Figurowały 
tam nazwiska „kochanek'.' Re~ 
dl~", adresy tajnych lokali, w 
ktorych przebywał szef austriac 
kiego wywiadu, oraz było wyli• 
cz.one kiedy i o której poru 
Redl przychodzi . do „klubów 
homoseksualistów". A najgor• 
sze byto to, Że agent posiadał 
kopic miłosnych listów Redla 
do jego „kochanek". ' Redl czuł się jak ujęty lew. 

Opadł na fotel, zgrzytnął zęba• 
mi 1 wpił pełne rozpaczy spoj~ . Redl ~iał przed, sobą potężne 

„ rzenie w· nieznajomego. go przeciwnika, który dzierżył 
· Co miał teraz robić? Niezna w swym ręku jego losy, który 

jomy był przecież agentem ro• mógł w ciągu dwudziestu czte~ 
syjskiego. kontrwywiadu. Redl rech godzin złamać mu : życie. 
mógł go teraz aresztować, było A Redl nie chciał wziąć roz• 
to nawet jego obowiązkiem. Je• bratu ze swą wspaniałą karierą. 
gomość ten przecież otwarcie oś Żal mu bylo odznaczeń, jakie o• 

.wiadczył, że został przysłany z trzym~ i jakie jeszcze w przy• 
ramienia obcego mocarstwa. Na szłośc1 otrzyma. Nie miał siły, 
co więc Redl czekał? Dlaczc• aby samorzutnie opuścić wyso• 
go nie wydaje rozkazu, aby o• kie stanowisko i powędrować 
sadzono go w więzieniu? do więzienia. 

-~ da!lej . chwili Red~ n~e Pochod~ił z biednej rodziny 
mogł go Jednak aresztowac. Nre i z wielkim trudem udało mu 
pópra~iłb)'.' bo~iem tym swej li się wybić, zrobić wielką karie• 
s.ytuaCJ1, nie moJdby uratowac re wo1skową. A teraz miał po~ 

rzucić to wszystko, co osiągnął 
z tak wielkim nakładem sił? · 
Myśli te z błyskawiczną s_zyb 

kością mknęły przez jego rozgo 
rączkowany umysł. Policzki mu 
płonęły , ciałem podrzucały tak 
silne dreszcze, Że z trudem opa• 
nowywał szczękanie zębów. 

Nieznajomy milczał i nie spu 
szczał lodowato -zimnego spoj 
rzenia ze swej ofiary. 

-. Niech pan to zniszczy ... -
błagał Redl - po królewsku pa 
na wynagrodzę ... 

- Panie pułkowniku , zdaje 
się, Że wymieniłem już panu ce 
nę - rzekł nieznajomy głosem 
ostrym i stanowczym. 

Chce pan mnie zrujno• 
wać? 

- Nikt o tym nie będzie wie 
dział, panie puł~wniku„. 

. - Ale czy zdaje pan sobie 
sprawę ze swego żądania? - za 
wołał Redl. - Chce pan, aby 
szef austriackiego wywiadu ?O• 

stał szpiegiem rosyjskim!? Cha, 
cha, cha„. - gorzko roześmiał 
się Redl. 

- Tak, tego chcemy. Zresz• 
tą n.ie zmusz~my pana do tego ... 
Moze pan me skorzystać z na• 
szej propozycjir. 

- Mam więc wybierać mię• 
dzy dwoma rodzajami śmierci: 
albo mam zawisnąć na szubieni• 
cy, albo głowę oddać pod topór 
kata. 

- Myli się pan, panie pul• 
kwoniku. Może pan jeszcze w 
ciągu wielu lat zajmować swe 
~ysokie stanowisko, w dalszym 
ciągu otrzymywać odznaczenia 
i tytuły, nikt bowiem nie musi 
wiedzieć, że utrzymuje pan kon 
takt z rosyjskim wywiadem. 
Drogą, którą pranu proponuję, 
jest o wiele wygodniejsza. 

- Z jak wielką przyjemnoŚ• 
cią zadusiłhvm pana„. - wyce• 
dził Redl 

I 

Nieznajomy uś~iechnął się. sięcy rubli ·rocznie .... _:_ ~powtó• 
_.. Sądzę, że pan tego nie U• rzył nieznajomy. „ 

czyni... . żaden · szpieg nie ·otrzymuje 
- ..;.- No tak, · pn:~cież -załozył takiego wynagrodzenia ... Niech 
mi pan pętlę na szyję... . pan to weźmie pod uwagę-... 

- Trudnó, panie ' pułkowni• · Redl zerwał się z miejsca i za 
ku, . jest pan wojskowym i chy• czął nerwowo spacerować po i;a 
ba zna pan tę zasadę, że . zwy• \:>inecie, następnie zbliżył się do 
cięzcy nie znają litości. drzwi i przekręcił klucz w zam• 

- Tak, ·wiem o ·tym i wiem, ku. 
że nie mogę liczyć na pańską !i- Stawia mnie pan w takiej 
tość. Może jednak uda się coś sytuacji - rzekł nagle, podno• 
wytargować z tej wygórowanej sząc z podłogi rewolwer. - ie 
ceny? . jestem zmuszony pozbawić się 

N" l dł k k życia. -
- ic - pa a rót a, O• - W takim razie nie mam tu 

stra odpowiedź. 
taj już nic do roboty ... - nie' 

- Muszę więc oddać się na znajomy podniósł się, zebrał pa• · 
usługi panów? Czy nie jest to pi ery i skierował się do drzwi. 
zbyt okrutne żądanie? _ Cha, cha, cha... _ gorzko 

.;_ Poproszę pana, ·panie . pul. roześmiał się Redl. - Pan są• 
kowniku, aby pan nie grał na 1 · · 1 b" ł b 
moich uczuciach. Jest to. bo; , z1, ze -strze ę so te w e • a pa 

, na będę oszczędzał? 
wiem zbędny trud. - Pańskie groiby nie .przera 

-=- Czy 'zostawi mi· pan nieco zaJą mnie. Zresztą uważam na1 
czasu do namysłu? . szą rozmowę za skończoną 

- Muszę fu, na miejscu 0 " rzekł niezi;iajomy, znajdując się 
trzymać odpowiedź, w przeciw; przy drzwiach. · 
nym bowiem wypadku iutro - Drzwi sa zamknięte - oś 
papier); te . zostaną opublikowa• wiadczył Redi. 
ne.... - Wiem, proszę mL je wi~c 

Redl jęknął głucho i zasłoni! otworzyć. . .. 
twarz rękoma. Nieznajomy zwy Redl zastanawiał· się prze: 
cięsko się uśmiechnął i szepnął: chwilę. Na jego twarzy maloi 

- Będzie pan otrzymywał wały się przerażenie i rozpacz. 
c~terdzieści tysięcy rubli · rocz• Deiszedł do przekonania; że ni• 
me... czym nie potrafi zbić i tropu 

Redl przeżywał obecnie stra• przeciwnika, który posiadał 
szliwą walkę wewnętrzną: czuł przeciwko niemu tak potężną 
Że zostaje ściągany w głęboką broń. 
otchłań, czuł że ma uwiązaną do - Niech pan siada - szept 
szyi pętlę. Czuł, Że został uję• nął Redl. ' 
ty. . . . I Nieznajomy usiadł, ·z trudem 

~'hal tu, na mteJ~cu za?ecydo ukrywając uśmiech zadowólenia 
wac :. a~~ . zost_ac szp1eg1em, w kącikach warg. Redl zbliżył 
zdra1cą 1 zyc w ciągłrm strachu się do niego, spojrzał mu prosto 
przed z~emas~ow3:me~, albo w oczy i oświadczył zbolałflll 
wyrzec. się s~eJ .ka:.iery t powę• głosem: . · 
drow~c do w1ęz1ema za homos\! - Czterdzieści tysięcy rubli 
ksuahzm.. . . rocznie, mówi pan? No, dobrze, 

- Pame pułk,owmku, będzie zgadzam się ... oddaję się w pań 
pan otrzymywał czterdzieści ty" skie :s:ece. (Dalszv ciąg .jutro). 
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Nienrzeclętnef u·rody dziewczyna, Frania Snopkówna, 
córka małorolnego wieśniaka, poszła do .miasta „dó obowiąz• 
~u" .. Jµż w . pierwszy.eh miesiąca ch napotkała . ńieuc.zciwego 
c7Jo,~1.eka, k~órv ją ~aniebnie wyzyskał . Ciężkie, . omal. nie tra• 

~ g1czme zakończone przeżycia były skutkiem tej nieuczciwości 
męskiej. Przetrwała ie Fl'ania, a synka. nieznanego nawet 
z imienia · i nazwiska ofca \]mieściła w zakładzie im. ks. B-0• 
duena. - W ciągu prawie dwóch okrutnych lat różnych do• 
świadczała przykrości i radości, aż wreszcie znalazła się wśród 
robotników rolnvch . którzy jechali przed laty · do Francji. !u P?zhała T_anka :2abielskie_go, . którv zakochał się w 
dziew.czyn:e. Wyiechah obvdwo1e do P;uyża. ~dz.ie Tanek do• 
stał się, do fabryki sam0chodów . . Franja czuł.:t się już prawie 
szczęśliwa: Janek miał z nią. wkrótce wziąć ślub a jej sylika 
mieli zabrać do siebie. · · ,. · · 

Zapraco~v~nv .°~ w~zesnego rana do wieczora Jan riic• 
wiele . xi:ógł 1e1 posw1ęca~ czasu. Franią · więc wyruszała sobie 
w .&1cn . na samotne przechadzki. . · 

. \'lV'.śró~ tych. ?rzec~adzek pociągnęło ią pragnienie wjazdu 
D~ · 11.a1wyzszą ~1ezę św1~ia · - wieżę Eiffla. Nie spodziewała „ 

się. ze t;im m?ze. spotka~ · kogoś znajomego. Tym znajomym · 
był... Ster1:z".'ns~1, człow1 ek o ciemnej przeszłości. 

. ~terczynsk1 zabrał Franię ze sobą do restauracji, , poka• 
zał. fCJ wypc?any dobrze portfel i powiedział, ie gotów iest 
dac .. ~ołowę 1ego zawartości, żeby się z nim zechciała.„ za• 
baw1c .. 

Pro~zę mi ~ierzyć, ~e niial~m .c~ęć dać m!-1 w pa 
pę. Ale Jak to Jednak ciągną pieniądze człowieka! 
. - Tu· człowiek żałuje paru centinió~ na metrO, 
~ „t~n chce rozi:zuc~ć .tyle tysięcy! Na 'zabawę! 
myslałam. Powtedziałam jednak poważnie: 

; .. - ~ie mi po · pąńskich pieniądzach i ··na żadna 
zah~wę nt~ mam ochoty. Dosyć już pana znam. I i~ 
takze 1?3:m1ęta~, co. paf! ~obił. J.ak pan zabrał kosz" 
townosci p~n.i ArcmskieJ. A nie wiem, t%~ to nie 
pan po~paJił p~łac pana Arciń~kicgol . Lepiej będzie 

·cl.la ·Jt?-me, Ja~· si~ z~az pożegnamy i nie zobaczymy 
się nt~dy wię~eJ. Niech mnie pan · lepiej zostawi w 
spoko1u. Wd~ięczna byłam panu za to, że mnie pan 
przygarnął, kiedy myślałam o śmierci w Wiśle, zroz 
paczona, bez dachu nad głową, ale "teraz już chyba 
teg-0 -.dosyć I . ., „ 

· - A C.~Y f!ie ja ~aJ<owałem "cię- na dobre · miej• 
sec do Arcmskich? Nie Ja fundowałem ci wtedv wy 
{'rawę, bo przecież nie miałaś w czym .itć do słuiby? · 

- Chciałam oddać panu ten dług. . 
· ~ • ~ To mi teraz oddasz, al~ ina cze i J Piehiędzy 
~· nie potrzeba l Teraz chcę pozyć według:· swojego 
smaku! · 

Dł~go było tego gadania. A ja siedziałam, jak 
na. rozzarzonych wę~l~~h. Pą coraz wi~cej wina i 
plotł co raz gorsze swmstwa. ' · 

., Widział~ •. że . nie ·man.i inne1 rady, tylko mu~zę 
si~ .odcz~pić <?a niego jakimś .podstępem. Poszłam 
nib_y .do tualety i udało mi się Wymknąć. · 
· Ucte~~łam- jak mogłam najszybciej: Wpadłam do 
metra, nawet s:ę nie oglądając. · 

Dopiero w domu-odetchnęłam swobc-dniej . . 
. . :-. ~a długo było c:lobrze i spókojnit 1 -:- mysla
łam zła i zdenerwowana. I akurat ten szatan musiał 
się przyplątać! · · · :· 
. . Przez kilka .dni nie wychodziłam na krok :. ·do

. m~ • . Bałam · się · go spotkać. Jank(Jwi nic ,n.i'e powie• 
d~1ałam. bo · ostat_ecznie· nic się nie stało. Po co mi3" · 
łam go niepokoić? . · 

Ale po kilku · dniach uspokoiłam się 'i zaczęiam 
-~oje S_Pace~, ale lu~ nie tak dalekię i omijałam jak. 
na1dale1 okolice wiezy. · 

N!e długo jednak było mojego spokoju. 
, . . Kiedyś wracam do domu i zaczepia mnie- kono 

. SJe.rzka, ia~a dozorczyni, Że był u nas jakiś pan, 
ktory przy1echał samochodem przed dom i pyt11ł się 
o mnie. Domyśliłam się od razu, co to mógł byc 
.za · pa,n. 

. - Juź Wywęszył, ·gdzie mieszkaml - pomyśla-
łam ze strachem. ' 

Nie wiedziałam, co mam · zrobić. Czy powie• ' 
dzieć Jankowi o . tej nieszczęsnei znajomości? O wy 
prowadzce nie było co gadać. Mieszkani'.? mieliśmy 
ładne, chociaż wysoko, na szóstym piętrze, bez win 
dy, · ale słoneczne, a z okna widać było kawa! Pa:o 
ryża. · · 

Biłam się z myślami i ~awet byłam gotowa po" 
wiedzieć Jankowi wszystko wieczorem. Ale znów 
,wrócił późno bardzo zmęczony. Pozn~łam też, że 

· ma jakieś -zmartwienie; Był bardzo milczący i na
chmurzony. 

Przelękłam się jeszcze bardziej. 
- Czy iemu czasem nie powiedziała konsjerżka 

o tej wizvcie? A może skądś dowiedział si~ o Stero 
czyńśkim? · · 

Zaniepokoiłam się bardzo, choć przecież nie . 
miałam nic na sumieniu. 

Dopytywałam się go, ale odpowiedział mi: 
- Nie, nic mi nie jest. Mamy kłótnię w fabry„ 

.:e, Ale to głuostwol Nie przejmuję się tym wcale. 
Zmęczony tylko jestem, , bo· robota była piekielna. 
Mamy tyle zamówitń, - Że wydołać · nie sposób!... 
~1tty mnie· bolą.- jakhv mi ie kto poprzetrącał. Nie 
masz się czego martwić! 

Mimo; Że był śpiący; ucałował mnie jeszcze ser" 
_.lecz:nie •. uoidcil i zaraz ·.zaąpał twardo:. 

do 
.Str. 5. 

Mo~e ja~a ~onfidentka? .Zre5%toł wolę : krajan4 
a me z Jakąs tam mamzeląl Podobasz. mi się prze• 
cież I Oświadczyłem się tobie od dawna. Tera: wre

' szcie jest czas, żebyś ze mną pożyła trochę. .Mam 
: Pieniądzę, mani swobodę, nikt mi po piętach nie 
. depcze. Zrozumiałaś? ,, . · · 

· .- Ale ja nie mam czasu, ani swobody, ani 
chęci I Mam męża i ani mi się śni odmieniać swoje
go Życia. Tego by jeszcze brakowało, żebym się z 
panem splątała, i może trafiła do więzienia, jak mi 

. to już raz się . przydarzyło! 

Roześmiał się tylko na to. 
• -;- ~ eraz m<?Żesz się niczego nie ba_ćt Zacząłem 
inne zyc1e. Nalezę teraz · do uczciwych ludzi, którzy 
tylko wydają pieniądze. · Biednie tu mie~zkacie -

Przekonałam się, źe o niczym nie wie. Ja zaś spontrzegł, rozglądając się po na5%ym 'mieszkanku, 
nie mogłam zasnąć, bo myślałam, co mam„·zrobić, w którym nie było przecież wiele rzeczy, bośmy nie 
kiedy zjawi się Sterczyński, bo byłam pewna, że chcieli na razie w)rdawć dużo. 'Wszystko razem 
się jeszcze pokaże. · · chyba. nie kosztowało więcej niż czt'ecyst~ •. pięćsd 

Z samego rana powiedziałam konsjerżce, by. frankow. I co masz z tego? Jak byłaś dziewczyną 
ktokolwiek przyjdzie, mówiła, że my tu . już nie do wszystkiego, tak jesteś nadal. Przecie: Wiem, że 
mie!izkamy i koniec. ten facet, z którym teraz iyjeS%, nie jest twoim ·mę" 

Tymczasem Janek nie przestawał być czegoś„ Żem, tylko obiecał ci, że się z tobą ożem, o ile się 
zmatwiony i niespokojny. Nie chciał mt jednak nic jeszcże' nie rozmyśli. A pewnie się rozmyśl •• Po co 
powiedzieć. Zbywał mnie ciągle, że maią tylko ja• mu ,żeniaczka, kiedy nacieszy się tobą-, do syta, albo 
kieś kłopoty w fabryce, że jest zatarg, ale nie ma może i już się nacieszył! . . 
czym się przejmować. Widziałam jednak, że sam się . Odwróciłam się da do okna, słysz~.: te prze„ 
c;egoś przejmuje. Nie mogłam z niego de wyciąg- powiednie. Byłam pewna, że to nie prawqa, ale prze 
nołć. cież takie słowa sprawiają człowiekowj. przykrość, 

Tak schodził dzień za dniem. choćby były najbardziej kłamliwe, Ghoćby człowiek 
P.ewnego rana, kończyłam . sprzątanie w sobotę ' najlepiej wiedział, po co są mówione. 

. i cieszyłam się, że będziemy z Jankiem„ Znów razem „ - I co? Musisz sprzątać, dbać o iego skaq>et. 
cały dzień niedzielny, a może też · i po pt•łudnie so•· 1<l i gacie, robić wszystko jednym słowem. · A :e 
botnie, bo czasem zwalniali' ich od roboty wcześniej mną przestaniesz być nareszcie dziewczvnł do 
Planowałam sobie, Że pójdziemy . tego d~ia do kina, wszystkiego. Będziesz panią całą gębą. Mam ładne 
to Janek się tro<;hę rozerwie i może nareszcie roz„ mieszkanie, trzy pokoje, nie potrzebujesz. w nich 
chmurzy od swoich kłopotów fabrycznych. nic robić; możesz się wylegiwać choćby po całych 

Pomyłam okna, wyszorowałam podłogę. Na dniach, a wieczorem będziemy się bawili w burżuj„ 
raz ktoś puka do drzwi. skich lokalach! Sama przyjemność, nie Ż'\•ciel 

Myślałam, ie konsjerżka ~ listem . od rod~iny, - Może sobie pan znaleźć odpowiedniejsq 
bo od czasu do czasu pisałam do domu i odpisy„ dla siebie do takiego życia niż ja. Wolę byt nadal 
wali mi. Uchyliłam drzwi, nawet nie pytając s~ę„ l dziewczyną do wszystkiego! 
kto tam. I chciałam j.e n.atychmi~st zatrzasnąć przed _ ~wracanie głowy! Nie prawdal · J<toby nie 
nose~ pan~ Sterczynskiego~ ktorego zobac~~łaJ_D. chciał popróźnować i . nµeć forsy ile chce ~ez faty„ 
Ale me zdązyłam, bo zręcznie wsunął nogę za prog gi? Która to kobieta nie chciałaby się wystroić, no
.i nie udało mi się. Trzymałam jednak thotno .drzwi, sić same jedwabne kiecki, lakierki i pończochy iak 
za które się schowałam, bo byłam w zakasanej su~ pajęczyna? Znam was dobrze!„. I nie masz się cze• 
kicnce, bez bluzki, nie ubrana. . · · •I Ub' · · · · d · d • 

_ Nie można tu wchodzić! _ zawalałam. go upierac ieraJ się i 1c ztemy stą . Mozesz swo 
jemu facetowi napisać, że masz w nosie całą zabawę 

- Nie' zawracaj głowy! Nareszcie ci~ odnalaz• z nim, z jego mieszkaniem i jego forsą! Napisze~z 
-Iem i ' zastałem. Nigdy dę w domu nie ma. Codzien~ mu adie"·i skończoncl „ . 

. nie przyjeżdżam, przychodzę, a debie nie ma i nie 
mal Puść-że mnie do środka, nie będę wystawał na - On mnie kocha prawdziwie! 
korytarzu. Męża twojego teraz nie mal - Bujda! Przekonasz się, że za tvdzie6 bę• 

- Jestem nie ubrana I Nie wpuszczę pana za dzie tu mieszkała inna. Chłop bez baby ne wytrzy, 
nict ma długo. Nawet cię szukać nic będziel 

Ale co tam znaczyły moie siły wobec takiego - Pan tak sądzi obrzydliwie, bo sam obrzydli 
byczka! Pchnął drzwi silnie, że poleciałam razem z wie myśli! 
nimi i wlazł ze śmiechem do mieszkania. - 111..Głupstwa gadaszl Nie znam to ludzi ay 

- Niech się pan stąd wynosi! -::- krzyczalilm. co? Już ja widziałem więcej na świecie, niż ty! No, 
- Po co pan tu przyszedł? kładź ten swój żakiecik za trzy grosze i zmiatamy. 

Złapał mnie pod brodę, zacisnął rękę, pocało• Nie ma co tu siedzieć w takiej norze, co to czło-
wał w same usta i klepnął po nagim ramieniu. wiek o mało sobie łba nie ro:.wali o sufit, a nawet 

- Nie krzycz, nie krzycz! Dlaczegoś mi wtedy przeciągnąć się nie można, bo ściany prz~szkadzają. 
ub1cf1ekła, co? Zły byłem na ciebie, jak wszyscy dia" ...:.. Niech pan idzie, s~ąd pan przyszedł : - 1>0" 

· wiedziałam spokojnie. - Do niczego mnie pan nie 
Czerwona ze wstydu i złości, %aięhm się UPO* namówi. Nie chcę pana znać. Miałam ju:i · dosyć 

rządkowaniem swojej spódnicy, bo przyglądał mi przykrości .przez pana. i nie chcę mieć ich wiłccj. 
się · ze śmiechem. Narzuciłam czym prędzei bluzkę. ..:... Szkoda czasu na próżne gadanie. PoWiedzia" 

- Tobie jeszcze lepiej bez tego wszystkiego I 
- powiedział. . łem, ci, co będzie5% miała, jak się możesz ' zabawić 
. Miał nawet zamiar ścitlgnąć mi blm.kę ple" A i ·mnie będzie przyjemnie mieć koło si'ebic taką 

ców, ale ofuknęłam go i dał spokój. . z ładną dziewczynę. Mężczyzna każdy lubi się ·pow 
Już jako tako ogarnięta, zapytałam: zać '- z kobietą przystojną. _A ty ładna jesteś', bardzo 
- Czego pan właściwie chce? Po co pan tu ładna.„ 

przylazł? Czego mnie pan szpieguje? Przysiadł się na tapczanie, i dalei mnie nama-
- Masz ci losl Staremu ·znaiomemu nie wolno wiał, gadał komplementy. 

znajomej odwiedzić! Przykrzy mi się po prostu, a .. - Niech mi pan nic nie mówi - nngniewałam 
nie lubię nowych znaiotno{:ci. Z toha to dobrze się w kóńeu. - Mam dosyć tego ws:ystkiegol 
wiem, co i jak. A każda obca, to diabli 1ą wiedzą? Niech się pan wynosi i skończy już to namawianie, 

PRZY PRZEZIEBIENIU, 
GRYPIE i KATARZE " 

bo z tego nic nie będzie. 
Podniósł się żywo. . 
- No, takaś to uparta? To się zan: przekona-

m~ . 
Złapał mnie wpół i zaaął całowat. 

· Odpychałam go ile miałam sił i knyaałam 
na niego, Wymyślałam mu od bydlaków, ;łod:.iei, 

„ świńtuchów. Na nic nie zważał. Smiał si~ · nawet, a 
trzymał mnie tak, że ręką ruszyć nie mogłam. 

Szarpałam s;ę, jak wściekła. Byłam taka' zła, ie 
mi w oczach. pociemniało. Nie pamiętam, j:ikiin sp0<> 
sobem 'Wydostałam jedną rękę i uchwyciłam t ok~ 
na żelazny rondelek, w którym było trochę mleka, 
do herbaty dla mnie na pierwszy obiad. 
. Chciałm mu łeb . roztrzaskat tym rondetkieln, 
ieby się · nareszcie uwolnić z jego łap i od jego po-
całunków~ · 

CDaluy du JUkcł). 



Nr. ll6. 

Chciwy wieśniak zamordował siostre Ujecie dezertera 
Z pogranicza polsko•rumur.. 

skiego donoszą, że granicę poi, 
ską przekroczył nielegalnie 
wachmistrz żandarmerii rumuń. 
skiej, który zbiegł przed oclpo. 
wiedzialnością za konflikt wy. 
wołany z jednym z oficerów ru• 
munskich. 

Trupa nieszcześliwei ofiary zbrodniarza odnalazł pies 
W pobliżu parowu we wsi 

Przetycz (gm. Długosiodło pow 
Ostrów. - Mazowiecka), gospo<> 
Jarz miejscowy, Stanisław Jani 
szewski, orząc w polu, miał 
przy sobie psa-wilka, który w 
>)ewnej chwili znikł. Nagłe zni~ 
knięcie psa zaniepokoiło Jani• 
szewskiego, który udał się do 
parowu. Tam zobaczył, iż pies 

szarpie zwłoki jakiei' kobiety, 
będące w silnym rozkładzie. 

O makabrycznym odkryciu 
gospodarz zawiadomił mieJSCo 
wy posterunek. Policja zabez
pieczyła zwłoki. W toku do• 
chodzenia ustalono, ii denatką 
jest 22•ltłnia Helena Węgutów 
na, pracownica domowa, któ• 
ra jeszcze w listopadzie r. ub. 

Potworna zbrodnia 
Ofiar• padły 2 kobietr 

Mieszkańcy Buczacza znajdu• nie odpowiadał na ich pukani~ 
j ą się pod wrażeniem "tbrodni, wyważono drzwi. Przy wej<iciu 
której ofiarą padły 70~Ietnia wła do młyna leżała T oporska z. roz 
ścicielka młyna, Elżbieta Mo• bitą głową jakimś tępym nat't~, 
krzycka-Schmidtowa, oraz jej dziem, w sypialni znalczi<mo 
przyjaciółka. Maria T Oporska, :zwioki uduszonej s„.1midtow.-_j. 
która przyjechała do niej M Nieład w mieszkaniu wskazy
święta. wał, że zbrodnia była do.konana 

Zbrodni dokonano prawdo- na tle rabunkowym. 
podobnie podczas świąt. Od-, Władze, które pr»WallZ•! cncr 
kryto zaś ją dopiero· p:J świę- giczne dochodzeni~. art .. ztowa, 
tach, gdy interesanci zaczęli ły kilka os6b po }~j~zanych o 
~&zać się d9 młyna. Guy nikt morderstwo. . 

WrsteDJ „radioamatorów" 
Pod pretekstem obejrzenie radia, kradną '° sie daJe 

przyjechała z Warszawy do bra 
ta swego, Józefa W ęguta, we 
wsi Kalinowo tejże gminy i po 
wiatu. Przybyła ona celem ode
brania od brata spadku w wy
sokości 700 zł. po zmarłej mat-
ce. 
Nagłe pokazanie się siostry 

zdezorientowało W ęguta. Gdy 
dowiedział się, że ch~c ona ode• 
brać należne jej pieniądze, po• 
stanowił w jakiś sposób pozbyć 
sie siostry. W toku rozmowy 
siostra pokazała bratu 400 zł., 
które w czasie pracy w W arsza• 
wie zaoszczędziła na książecz• 
kę P. K. O., wyjeżdżając zaś 
podjęła je. Węgutówna zamie• 
rzała po odebraniu spadku, 
wyjść za mąż. 

W dniu przyjazdu brat przy 
rzekł siostrze, że nazajutrz pój• 
dą do P. K. O., gdzie podej• 
mie pieniądze i wręczy iei. 

W pocy, gdy Węgutówna za 
snęła, brat powziął szatański 
plan, Soi1&cej siostrze z~zucił 
podu.szkt na głowę, następnie u 
siadł na kłatk~ piersiową, 
schwycił a-.a krtań i zadusił. Na• 
stępnie trupa wywlókł do sto
doły i zagi;z:ebał w słomie. 

wywoził nawóz ze stajni na po• 
le. Jedną furę nawozu wraz z 
trupem siostry wywiózł pod 
wieś Przetycz, 'gdzie zwłoki zna 
lazł pies. 

Dezerter został przytrzymany 
i osadzony w areszcie. 

Uczeń zaginał Aresztowany siostrobójca, 
wzięty w krzyżowy ogień py• 
tań, przyznał się do ohydnej 16•letni Tadeusz Dobrowo!• 
zbrodni, opowiadając ze wszyst sk~ (Warszawa, .Pl. qrzybow• 
kimi szczegółami jej przebieg. ski 3·5), uczeń gimna1um, wy. 

Potworna zbrodnia wywoła• szedł przed trzema dniami z do 
ła olbrzymie wrażenie nie tylko mu i dotychczas nie wrócił. 
wśród miesz.kańców Kalinowa, I Zawiadomiona policja wszczę-
ale i całej okolicy. ła poszukiwania. 

Wybryki szaleńca 
sthwvtanego na dwortu koleJowrm 

Na dworcu kolejowym w Tar niebywałą awanturę. Przeliczył 
nowie zatrzymano pewnego o• głośno znajdujących się w sali 
sobnika, który jechał bez biletu urzędników, przeżegnał ich kny 
i nie mógł się wylegitymować żem przed wyprawieniem na 
żadnymi dowodami. Zeznał, że drugi świat, a następnie rzucił 
jedzie z Płaszowa w poszuki• się na posterunkowego, zadaj4c 
waniu pracy i że nazywa się mu w głowę silny cios pięścią. 
Antoni Turek. Po uderzeniu policjanta rzucil 
Sąd skazał go na tydzień bez• się do ucieczki, został jedna~ 

względnego aresztu. Gdy eskor przytrzymany i ubezwładnionr. 
tujący go posterunkowy zamie~ Istnieje przypuszczenie, ie 
rzał go odprowadzić z sądu do jest to niebezpieczny przestęP' 
więzienia i dla pewności chciał ca, który ukrywa się pod fikcyj 
mu nałożyć kajdanki, opryszek nym nazwiskiem. Tożsamość je1 
wywołał w sekretariacie sądu go ustali śledztwo. 

Smierł pijanego szofera \ .„ 

Tragi,zne skutki ;azdr „pod gazem11 

W stolicy od pewnego czasu montera padł Chaim Różański 
grasują pomysłCYWi złodzieje, (Plac Grzybowski 1). Podczas 
którzy podają się m monterów „reperowania" radia~ rzekomy 
radiowych, rzekomo sprawdza monter skradł mu 5 lamp radio" 
ją aparaty i przy tej sposobna- wych i zbiegł w niewiadomym 
ści kradną, co tylko się im na• kierunku. 
winie pod rękę. Zawiadomiona policja wszczę 

Ostatnio ofiarą fałszywego la energiczne dochodzenie. 

01\radł kasjerkę 

Nazajutrz po przyjeździe Wę 
gutówny do mieszkania brata 
j~j przyszło kilka koleżanek, 
które chciały porozmawiać z 
pnyjaciólką, a szczególnie do• 
wiedzieć się co słychać w W ar• 
szawio. Węgut oznajmił przy• 
byłym, ie siostra nie mogła dłu Na 5•tym kilometrze szosy 
żej pozostać i już wyjechała do Radzymin - Wyszków, Bole• 
Warszawy. sław Tokarski, szofer majątków 

W lutym r. b. t. j. po upły• Łochowskich, .Prowadząc po pi• 
wie 4•ch "miesięcy, zbrodniarz janemu samochód ciężarowy, 
przeni6sł trupa siostr• ze sto# I stracił pano. wanie nad kierowni 
doły do stajni i zagrzebał w na cą i stoczył wóz do rowu. 

mu rozbiciu, kierowca - spraw 
ca katastrofy został zmiażdiony 
platformą i zmarł. 

Cudem ocalały jadące samo• 
chodem osoby, które siła od• 
środkowa wyrzuciła z platfor• 
my na miękką, świeżo zoran4 
ziemię. 

Pny ul. Leszno 31. w Warsza I jąc się długim oczekiWaniem. 
wie, do kwiaciarni p. f. „Lilia" W pewnym momencie, gdy Le" 
(właśc. F. Perlen) przyszedł ja- wandowska wyszła na chwile u 
kiś meiczyzna, oświadczając ka sklepu do przyległego pokoiku, 
sjerce, Marii Lewandowskiej nieznajomy wyszedł i więcej 
(Brwipów), ie pragnie poczekać już nie wr6cił. 

wo:de. W tych dniach Węgut Samochód uległ do~zczętne• 

= 
na siostrę swą, zamier.zkałą w Wkrótce po tym kasjerka 
tyątie domu, która ma nabyć stwierdziła brak torebki zawie• 
kosz kwiatów. Uprzejma ka• rającej 30 zł. gotówka, bilet ko• 
sjerka poprosiła przybyłego, a• lejowy miesięczny, pióro wiec:t
że~_y usiadł. ne i różne inne drobiazgi na c-

Crtrrnowo • ióltv diament 
sprzedaie Otto Habsburg za 2 milionr marek 

T ymczasem klient chodził po gólną sumę 80 zł. Torebka Je, 
sklepie, rzekomo silnie denerwu żała na półeczce w kasie. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Amster-

Krociowe naduiJcia w hurtowni 
Aferzrści zdefraudowali kilka w11on6w soli 

~omisja, prowadz.tca rewizj~ rekcją Monopolu Solnego, gdzie użycia wwiadomiooo natych
ksl4fł w hurtowni soli prowa• dowied%iał się, ii z magazynóv. miast prokuratora i policję. Kie 
dz.onej przez Polski Komitet o„ wysłano do hurtowni znaczni< rowników hurtowni, a mianowi
pieki nad Dzieckiem (ul. Brze- wi~ksze zapasy soli, niż podane cie Stefana Swięckiego (Gro• 
,ka 8 na Prarche), wykryła po- to było w księgach. W trakcie chowska 95), Józefa Krysiaka 
ważne niedokładności. bliższego badania okazało si~, (Otwocka 12) i Antoniego 

W pewnym :momencie pro' iż zginęło w niewyjaśniony spo. Mincberga (Filtrowa 70) zawie„ 
w;id'zą.cy rewizję kontroler zau- sób kilka wagonów soli, prxed• szono w czynnościach. Prowa
waiył. ii jedna z pozycji w księ stawiaj~cych wartość przeszło dzone obecnie śledztwo wykaże 
dze wywabiona jest misternie, a 67 ,OOO złotych. niewątpliwie w najbliższym już 
P• tvnl samym miejscu wstawio Nie było trudno się domy4 czasie, który z nich ponosi od• 
flł jest :upełnie inna cyfra. śleć, ie defraudanci uzyskane ze powiedzialność 

Nie dają~ P<?~nać początko- sp;rzedaży ~ienią~ze schowali do .. Nadmienić przy tvm należy, 
wa po ~obte, 1z spostrzegł to własnych kieszeni: iz. Monopol Solny nie poniósł 
kontroi~r porO'zumiał się z dy- O wykryciu krociowego nad„ żadnych strat. 

„Pan prezes" dolewał wody lo mleka 
Proces sądowi odsłonił bagno naduiri 

!?rzed Są~em Grodzkim w Lo mleka ze spółdzielni do państwo I karieni do winy się nie przyzna 
Lizi ~oczył się proces, który od' wych zakładów badatiia żywna• li. Zeznania świadków wypadły 
5łonił skandalJczn.e ~etody st°" ści, gdz.ie ustalono, że mleko jest obciążająco dh od~a:·żo:1y+ 
'°~~e w społdzielm mleczlll'• rozwodnione. Jeden z nich oś ;: i :cdc :: ył, że wi• 
;kieJ. ł...awi a&karżonvch zajęli: · S · t ł . · dział. j:lk sam wiceprezes Wo„ 
L ł d · t 'łd · l . . . prawą zam eresowa stę wtęc ł 1 • • 
11y y yre or spo zie ni mz. · d lód k' kt' l 'ł ows.a '1-"'\' pomocy węza do• 
floledaw Vieweger, oraz b. wi' wod]ewop at z ~· .ordy ,P0 e~t lewal w~dę do mlrb . Również 
, d T. f Woł ra cy e ruszowi zazą ac wy1a• b . . . ł . . 
:eprezes zarzą U, oze ow- śnien od starostv. J.1akowski ~ Cl<}ZllJąCO \\„;• r 2d :1 opinia rze 
,kt. · h · ł · d 1 · d . 1. . _zoznawcy 
Tło ,....,·a • t t . me c CIC\ 1e na ( u ?te ić wy1a• · 

~ł:' wv 1es nas ępufące: · i · · d • 1· · "- d · 

damu, ie arcyksiążę Otto Habs• 
burg zaproponował na tamtej• 
szej giełdzie diamentów kupno 
jednego z austriackich diamen• 
łów koronnych wartości 2 mi• 
lionów marek. 

Jest to słynny diament „T os• 
kański", dawniej zwany „Flo• 
rentyńskim". Jest to diament o 
cytrynowo•Żółtym blasku, któ• 
ry Karol Burgundzki nabył w 
Brugges. 

Z dworu burgundzkiego prze 
szedł diament w posiadanie księ 
cia mediolańskiego Giangaleaz~ 

zo Sforzy, po którego śinier'i 
otrzymał go w drodze sukcesji 
papież Julius1 2,gi. 

Od \Vatykanu kupił go król 
Maksymilian. Cesarz Franci• 
szek Józef kazał diament ten 
wprąwić w koronę cesarską, :a• 
znaczając jednocześnie, ie ma 
to być nie własność prywatn~ 
Habsburgów, lecz część skład-o• 
wa insygniów koronnych Ce• 
sarstwa Austriackiego. 

Była cesarzowa Zyta .zabrafo 
ten diament z Austrii na emi• 
grację. 

„szczur11 koleiowv aresztowani 
UJeto go w pociągu miedzynarodowrm 

na Dworcu Głównvm 
Wczoraj rano wywiadowcy I chał do Warszawy i:-rzed dwo-

komisariatu kole'jowego na 1 ma miesiącami. 
dworcu Głównym w Warsza• Finkelsztein jest notowany. w 
wie ujęli w pociągu mającym ny przez policję różnych panstw 
odejść do Berlina znanego zl1.J• jak Francji, Niemiec, Belgii, 
dzieja kieszonkowego, Jankla Szwajcarii i t. d. 
Finkelsteina, lat 27, nigdzie nie Niebezpiecznego „szczura ko 
meldowanego. lejowego" osadzono w więzie• 

Finkelsteina przeprowadzo• niu. 
no do aresztu przy komisariacie -----------

Samotny lot l· nl P; 'l · ' r ' ; ·„ ~r„1.-l"po "0 

rcwi:ji. Zą pods~ewk.1 znalezio
no a wie opraw;on~ ::: leck1 , któ LONDYN. Australijski lot' 
re służyły do przecinania kieszc nik Broadbent ustanowił nowy 
ni. Ponad to znaleziono przy rekord samotnego przelotu t 

nim portfel, z.awierający jedynie Australii do Anglii, bijąc o 15 
banknot 500-złotowy. Doku• godzin rekord posiadany na tej 
mentów żadnych w oortf elu nie przestrzeni przez nowozeland' 
było. ską lotn'.c::kę Battena. 

Po zakończeniu przewodu sąd Finkielstein jest notowany w Broadbent, który wystarto• 
;l·azał Jó.,...,efa \V'ołowsk1'ego na k rt ' k I h ·4 ł •v a ore ac 1 po11cy111yc J ra• wa w niedzielę z Australii, WY' 

W Foku 1935 !itarosta Makow- ?n en,. ze u zte i icn opi~ro na 
;ki założył okręgo.wą spółd:z:iel- ;ądadte prokuratora, a me wo• 
riię mlecurską, do której zarzą• 1ewo Y· 
fo zaczęły niebawem n;lplywać Po długich perypetiach odby 
;kar~i, ie mleko jest sfałs;rnwa• la się ostatecznie rewizja, która 
ile, Skargi te pozostały bez od• wyluzda, że do mleka rzec:::vwi 
oowiedzi. Dopiero w rol·u 1917 ście dolewano wody. 
dozór sanitarny wvda ł pr6bh~ N a piątkowej rozprav1ie OS'• 

3 miesiące ar~~ztu i 1000. zł. zy. Odsiad~a! o~ ostatnio ka• li!dował w piątek wieczorem na 
~rzywny : zamianą n~ . da1s.ze r~ 3·ch lat w1ęz1enia ~4 okradze• lotnisku Lympne w pobliżu Lon 

wa mies1~ce ares~t~, mz. Vie• ?1e tu~ysty francusk~tgo . Fin~ 
1 
dynu. . 

:vegera~ Zf1S . na m1es1ąc ~res7t.u KCl~ztc111. przyznał. _s!ę, że mi;ił j Trasę Australia-Anglia pr:e 

k
1 500 _łd, gIZ}'.WJ!Y· . \~vLon:i.uej w~1echac na. „go~mnne wys~ę· był on w 5-. ciu dniach, ~·du ito' 
ary są zaw.1es1ł, , py do Berhna, c;kąd przv,i.e~ dzmach i 21 minutach. 
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SP·O R7'0UJ A 
Skandal· na zalłlcdacll bokserskich o n1istrzostlł!o Polski 

s.edzia uznał zwrciezcą •.. . pokonanego! 
., ... ~ 

Pomarańcze i kartofle na· ringu! - Półgodzinne gw;z~_y. - Nieskuteczny · 
apel prezesa ŁOZB. • Przerwanie zawodów 

.LOD2. W sohofł p6fnvml W .wadze piórkowej mistrz (~ZL Warszawa) p~k?!lał. w 1Kowalewski, tymczas4:m sędzia Nie pomógl również apel prf. 
.vieczorem rozpoczęły się w ł..o- Polski Chrostek (Czami Lwów) pięknym stylu Z1elmsk1ego punktowy p. Zorzycki przyznał tesa Ł. O. Z. B. p. Kordasza. i 
du w przepełnionej hali sporto• przeszedł do finału wałkowe- (Unia Lublin). zwycięstwo Vogtowi. _Na w1• publiczność awanturowała sif; 
wej w parku im. Poniatowskie- rem wskutek choroby Augusto• downi powstała burza. Na· ring dalej. 
go . fmałowe rozgrywki o mi• wicza {Geyer Lódi), a Czortek Drąga walka między Kowa= posypały się skórki pomorariczy 
strzostWo Polski w boksie. (Okęcie Warszawa) oc,lniósł lewskim (IKP Lódi) i Vogtem i inne przedmioty • . Ogłuszają.ee · Forma protestu przekroczyła 
. ,Otwarcia zawodów dokonał zwycięstwo nad ]anowczykiem I (Warta Pozrtań) zakończyfa się gwizdy trwały około pól· godzi= wszelkie dopuszczalne granice, 

prezes Polskiego Związku Bok• (Sokół Poznań}. . . .
1
nieslychanym skandalem. . . ny; pizbliczrr_oś~ · nie . dopuściła lak że zawody chwilowo zosta~ 

skiego major Mirzyński. Po W wadze lekk1e1 Kowalski W alkę wygral zdecydowanie do rozegz:anra następnych walk.1 ly pr2erwane. . . 
przęmówieniach powitalnych ., __ _ 
rozpoczęły się walki. fJ d •• •--Naogół pierwsze walki nie Puchar ani asa ora won 1-01t„e zostanie H' 11'-wie 
przyniosły żadnych niespodzia• 
nek, dając zwycięstwo fawory
tom. 

W wadze mu5%ej broniący 
tytułu mistn. Polski Rundstem 
(Makabi \V arszawa} wypun• 
ktował wysoko Turniarza (Le• 
dUa. Lwów), a Jasiński (Ruch 
Sltsk) wygrał na punkty z Czer 
widskim (Sokół Poznań}. 

W wadze koguciej Szra;ter 
<Kaliski Klub Sportowy) pok o~ 
ul Gc5reckiego (Lechia Lwów), 
a Koziolek (Warta Poznań) wy 
l'Uftktował Góreckiego O agi el• 
Jonia Białystok}. 

Polska prowadzi z Niemcami J:.1 
W dru9im dniu meczu tenisowego tracimy i zyskujemy ·1 punkt 

W sobotę, w drugim dniu me thner pokonala parę polsk4 Ba• 
czu tenisowego Polska - Niem worowski - Spychała w stosun 
cy o puchar ambasadora Rzeszy ku 6:2, 6:~. 5:7, 0:6, 7 :5. 
Niemieckiej w Warszawie von W pierwszych dwuch setach 
Moltke rozegrano grę podwój" Niemcy byli pewniejsi, a przede 
ną panów i grę mieszaną. wszystkim o wiele bardziej zgra 

W grze podwójnej panów 1'a• ni. 
ra niemiecka Goepfert - Beu• Niemcy w pierwszym secie pro 

wadzili_ kolejno 2:0, 3:1, 3:2 i 
6:2, w drugim goście oddali tył 
ko pierwsze~o gema, a następ• 
_nie ·obj~li prowadzenie, którego 
nie oddali już do końca seta. 
Kolejny stan 4:1, 4:2, 5 :3, 5 :5, 
6:4. 

W trzecim secie początkowo 
Niemcy prowadzą 2 ;O i zda wa• 
ło się, Że wygrają mecz bez stra 
ty seta, tymczasem Polacy po• 
prawiają się, zwłaszcza doskona 
le gra w tym okresie Spychała. 

Z pary niemieckiej doskonao 
le grał Goepf ert, który w kryty 
cznym momencie w piątym seo 
cie uratował Niemców od po• 
rażki. Dru~ Niemiec _ ~eu.thner 
był znacznie słabszy i me re• 
prezentuje żadnej specjalnej kla 
sy. Naogół para niemiec)<.a by
ła lepiej zgrana od polskiej. 

W grze mieszanej para polska 
Jędrzejowska - Baworowski 
wygrała z parą. niem !ecką. Enf?er 
- Dettmer w dwuch setach 6:3, 
6:2. 

W pietwszym secie para pol$ 
ska grała raczej słabo. Niem~ 
prowadzą początkowo 1 :O i 2:1. 
Polacy wyrównali, a następnie 
poprawili kolejno na 3:2, 4:2, 
4:3 i 6 :3. 

· Reprodukujemy w fotomontaźu poszczeg61ne momenty rozgrywek. Od lewej ku prawej: 
Tłoczyński, Goepfert, Hebda, Dettmer. 

Para polska wyrównała, a na 
stępnie ; obj~ła prowadzenie 3:2, 
Niemcy z kolei wyrównali na 
3:3, a następnie poprawili na 
4:3 i 5:4. Ponieważ goście mieli 
meczbola,· zdawało się, że wy• 
nik meczu jest pnesądzony na 
ich korzyść, zwłaszcza, że tylko 
jedna piłka dzieliła ich od zwy.
cięstwa. Ambitnie ~ająca pa• 
ra polska zdobyła Jednak ge• 
ma, wyrównując na 5 :5. Dwa 
następne gemy zostały również 
wygrane pTzez Polaków, któr~y 
w ten sposób wygrali seta w sto 
sunku 7:5. 

W drugim secie para polska 
grała znacznie lepiej .i prowadzi
ła od początku do końca, mając 
kolejno 3:0, 4:1, 5:2 i 6:2. 

,;,Rzymska sielanka" 
W czwartym secie Niemcy 

załamali się i oddali seta, nie 
zdobywając ani jednego gema. 

Z naszej pary doskonale za
~ał Baworowski. Jędrzejowska 
grała stosunkowo słabo w pierw 
szym secie, a dopiero w drugitn 
nieco się rozegrała. Polacy na• 
ogół nie wysilali· się specjalni~. 
mając i tak dużą przewagł nad 
słabą pari} niemiecką. 

czyli kosztowna zabawa prowodyrów boksu światowegQ 
(!n. g.) Od wielu lat działa" 

I, ·I „Kłóciły" się aż tny orga• 
nizacje bokserskie. które, słusz" 
nie czy niesłusznie, uważały się 
ia powołane do nadawania „to• 
nu„ życiu bokserskiemu, a w 
pierwszym rzędzie do mianowa 
~ mistrzów świata. A więc 
mieliśmy jedn11 organizację w 
Npw,ym Jorku, drug4 w Pary
ż~ trzeci.t w Londynie. 
, P,(.l:ywiście, ie w ciągu wielu 

lat trwał chaos, którego wido• 
mym znakiem byli mistrzowie 
świata" w jednej i tej samej \\"a 

dze. W tym samym czasi.e. 
gdy dumna Ameryka mianowa 
ła mistrzem świata Jamesa Brad 
docka, w Europie „szalał„ Mu• 
rzyn Godfrey, który uważał, ie 
jest on jedynym zawodnikiem, 
predystynowanym do zajęcia 
tronu bokserskiego. 

Nic dziwnego, ie na tym tle 
powstawały najprzeróżniejsze, 
często humorystyczne sytuacje, 
będące dla miłośników boksu 
kopalnit dowcipów. 

Ten stan rzeczy musiał wre~ 
stcie się skończyć 1 A ie trwal 
:.byt długo świadczył J' edynie o 
riiechęci prowodyrów o jakich• 
kolwiek zmian. 
· Wreszcie zjawił się inicjator. 
Pełen temperamentu, rzutki, 
zdCłbywczy i śmiały. Byli to 
Włosi. Znalazłszy poparcie u 
najwyższych Cż.Vfiników, (ru6~ 

„„. -.." 

'· 

wią, ie Mussolini domagał się l świata (zawodowców}. I tak w 
inicjatywy), Włosi wszczęli J wadze muszej berło otrzymał 
gwałtowną akcję. Zwrócili się Benny Lynch, (Anglia) . Tej po 
do prowodyrów % propozycją zycji nikt na razie nie kwestio• 
pnyjazdu i z drżeniem oczeki-< . nuje. . 
wali odpowiedzi. Najlepszym kogutem świata 

Aby panów dygnitarzy łaska- uznano Sixte Escobar'a (Porteri 
wie usposobić do tej imprezy co). Egzotyczny pi ęściarz ma 
inicjatorzy zapowiedzieli, ie po• ustaloną markę. 
krywają koszty przyjaz<:łu i tt• Królem „piórkowców" zostd 
trzymania. „Związkowcy" długo Amstrong (St. Zjedn.). Ostat
zastanawiali się, aż wreszcie wy nie sukcesy Amstronga słusznie 
razili swą zgodę. wysunęły go na 1-e miejsce. 

I oto zjechali moini tego świa Najlepszym „lekkim" miano-
ta do Rzymu. Włosi, Anglicy, wano Lou Ambarsa (St. Zjedn.). 
Amerykanie i Francuzi przy je• W półśredniej króluje feno• 
dnym, wspólnym stole. Rozpo• menahiy Barney Ross (St. 
częła się batalia bez annat, bez Zjedn.}. 
karabinów maszynowych i bez Waga średnia ma władcę w 
gazów trujących. Panowie ,we osobie Freddie Steela (St. Zj.). 
frakach i smokinkach starannie Nominacja absolutnie słuszna. 
dobierali słów, unikali gwałtow W półciężkiej usadowił s~ę 
nych wystąpień - szeqnowaH na tronie Murzyn John Henry 
jedynie doborem pięknych Levis (St. Zjedn.}. 

W piątym, decydując)rm 'se• 
cie równa walka toczy się ze 
zmiennym szczęściem do stanu 
4:4, Polacy poprawiają na 5 :4 i 
tylko dwie piłki brakują im do 
zwycięstwa. Dzięki Goepferto 
wi Niemcom udało się jednak 
wyrównać, a następnie rozstrzy 
gnąć seta, a zarazem i spotkanie 
na swoją korzyść. 

z naszej pary bardzo do'brze 
grał Baworowski, Spychała miał 
doskonałe momenty, ale psuł 
czasami bardzo łatwe , piłki. Po• 
lacy · byli ·przede wszystkim nie
zgrani i nieraz pneszkadzali SO• 
bie wzajemnie. 

W piątym secie wydanyl się 
nawet nieprzyjemny wypadek, 
gdyż Spychała, odbijając piłkę 
uderzył mimowoli rakietą w glo 
wę Baworowskiego. Po tym in• 
cydenci~ obaj zawodnicy byli 
speszeni. 

U Niemców słabszy był Det
tmer. Pani Enger również nie 
mogła zaimponować formą. Gra 
jej lewą ręką wyraźnie nie do" 
gadzała partnerowi. 
~o drugim dniu Polacy pto• 

wadzą 3:1. · 
Po zawodach odbyła się uro

czystość wręczenia J ędrzejow'" 
skiej nagrody w:ędrownej Zw,iąz 
ku Polskich Zwią:ków Sporto1 
wych dla -najlepszego sportow• 
ca polskiego. 
Nagrodę wręczył w imieąiu 

Z. Z. płk. Kuenstler, następnie 
red. Strzelecki wręczył naszej 
mistrzyni srebrny med-al pamtąt 
kowy, zdobyty w plebiscycie 
czytelników „Przeglądu Sporto
wego". 

Z kolei płk. Kaliszek, prezes 
Legii, wręczył J ędrzejowskiei le 
gitymację honorowego członka 
klubu. zdań. I w najcięższej pierwszeństwo Organizatorzy starali się, o• przyznano Joe Lousowi {St. ____________ ... ___________ _ 

czywiście, umilić panom delega Zjedn.). I E N A T O Z D R O w I E tom . czas i dlatego zapewne. sie Jak widzimy hegemonia St. H I G . . . 
lanka ani razu nie została Zjednoczonych jest bezprzykła 
„wstrząśnięta". • dna. Przypomina ona sławne 

I nareszcie uchwały. Przed:: czasy poznańskiej Warty w 
wszystkim powołano komisję, Polsce. 
złożoną z 4•ch przedstawicieli Jedno nas jeszcze interesuje: 
Europy i 2och z Ameryki, która czy ustanowiona drogim kos:.• 
będzie decydować o rozgryw• tern „rzymska sielanka" potrwa 
kach, toczących się o mistr:. długo? Czy panowie dygnita• 
świata. ~e znów nie porwą się z:a łby 

W chwili obecnej ustalono i b~dą wod:dć boks nt'I manow< 
ju:t listę bokse1·ski(h mistrzów t P.'i' 

Wielu higienistów twierdzi, fOREBKACH (nowe Ol'ako„ 
że jedynie mechanicznie "'-yko• wanie) DAJĄ TĘ GWARAN• 
nane opakowanie proszków da- CJĘ.' · 
je gwarancję całkowitej higie• Dbając więc o własne zdro• 
ny. wie, żądajcie r,roszków Z KO• 
MASZYNOWO - BEZ DOo GVTKIEM tylko w l\1ECHA• 

TYKU RĄK NICZNIE WYKONANYCH 
TOREBKACH, - gdyż dii~ki 

"':Ykon~n~. r,;;oszki „Mig:reno• l tc~1u unikniecie n~rażeni~ zd~O# 
I e:vosu1 Z :„ OGUTKlEM W w1a na przykre tuespodz1anki, 

.. 
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Nowe cudo spostrzeżone 
Są one zupełnie 

u pięcioraczków ! ~-
. I 1 SZCZAWNICA 

Jeszcze jedno jest przedziw
ne u pięcioraczków i sprawia, 
że ·ten niezwykły przypadek 
1kupia na sobie uwagę uczo
nych, lekarzy i pedagogów ca
łego świata. Dwustu rzeczo
znawców świeżo zebrało się w 
Callender, by poddać je bada
niu. Pewien sławny profesor 
francuski l zapowiedział w naj
bliższym czasie~ sw'j przyjazd 
do Kanady, by sprawdzić ten 
jedyny w swoim rodzaju fakt, 
wywolujący przewrót w świecie 
nauki. 

jednakowe J 

Wszystkie pięć mają takie same "Dzień dobry, dziewuszki!", ani i 
uszy, inaczej niż wszystkie bli~ wychowawczyniom, które są 
źnięta, które rozpoznawano przy nich od przeszło trzech 
dotąd po kształcie uszu. -

1 
lat, nie udalo się dotąd uczy

Wszystkie pięć mają takie same nić tego w sposób pewny. Dla 
odciski 'palców, fakt bez prece- pięcioraczków jest to świetna 
sensu. U wszystkich pięciu, jak zabawa dostrzegać te częste 

jedno z najpiękni ::.- js zych w P ol'> ce Zdrojowisk o klimat 
pod alpejskim bez wiatrów, posiada szczawy alkalicznt 
słono-wapienne . Nowożytne Inhalatorium z komora, 
pneumatycznymi - jedynymi w Polsce - dla leczen 

o tym przekonywa rzut oka na pomyłki ze strony otoczenia. 
załączon11 tablicę, mamy tylko One bowiem rozpoznają się, 

astmy i dróg oddechowych. 

Sezon od 1 maja do 1 października 
Zakład Wodoleczniczy - łazienki - kąpiele •'. minerał 

i rzeczne - w Dunajcu w Pieninach. 
Informacje w Orbisie i na miejscu. 

jedną drobną różnicę: włosy oczywiście, wzajemnie! Zew 
Marysi, w przeciwieństwie do krwi! Na fali radiowej czuciowości, - melodie wzrui 

i przekonują . Toteż mel<l! 
opery • Tosca" należą do 
popularniejszych, sama zaś 
ra cieszy się od swego I 
stania (r. 1900) niesłabn 
powodzeniem. 

włosów jej siostrzyczek, wiją Poniższę tablicę opracowało 
się w kierunku ruchu strzałki dwoje biologów: John Mac „Tosca" - opera Pucciniego 
zegarowej, nie zaś odwrotnie. Arthur i Norma Ford. Stwier· 1 przez radio 

W ten sposób możemy roz- dzili oni, że nawet rysunek i K . XIX . k . 
Pięcioraczki są zupełnie je

dnakowe! Wszystkie pięć należą 
do tej samej grupy krwi. -

poznać Marysię. Ale jak odróż· barwa tęczówki są jednakowe omec wie u p_rzynosi 
nić pozostałe bliźnięta? Ani u każdej z pięciu dziewuszek we Włoszech nowy kierunek 
doktorowi Dafoe, który je wita: kanadyjskich. operowy - w~ryzm. Głównym 

-i-. I MARYSIA I EMILKA I 
- . 

CESJA 

-
Odci1k stopy identyczny 

I identyczny I id entyczn Y' 

I Odcisk palca I identyczny I identyczny I identyczny 

Kaztałt uszu I identyczny I identyczny I identyczny 
I 

' 

I I I Kolor tęczowy identyczny identyczny identyczny 

Rysunek tęczówki I identyczny I identyczny I identyczny 

Rzęsy I długie wygięte I 
ciemno-bronz do I 

do 

, 
I jasno-bronz I . I Brwi do do 

' I ciemno-bronz I 
I Kolor włosów z lekkim od- do do 

cieniem rudym 

Rodzaj włosów I naturalnie 
wij1ice się l <lo I do 

Kierunek w jakim I kierunek \ kierunek prze-1 
pukle się wiją 

wskazówek clwny wska- do 
zegara zówkom zegara 

Kolor akóry I jasny I jasny I jasny 

I ANIA 

l identyczny 

I identyczny 

I identyczny I 

I 
identyczny 

I identyczny 

I do 

I do 

I 
do 

I do 

I 
do 

I jasny 

I IWONKA 

l identyczny 

I identyczny 

I idt:ntyczny 

I idrntyr.zny 

I 
identyczny 

I do 

I do 

I do 

I do 

I do 

I jasny 

I celem tego kierunku muzycz-

I 
I 

I 

I 
I I 

I 

I 1 

I 

nego jest oddanie rzeczywistości 
w całym realiźmie. Realizm we 
Włoszech posiada nieco inny 
charakter niż np. we Francji. 
Porywczość mieszkańców Po
łudnia stwarza specyficzne moż„ 
liwości życiowe, nieraz krwawe 
i okrutne. Tym też tłumaczy 
się drastyczna akcja opery 
Pucciniego 11 Tosca". Ukochany 
pięknej Tosci, malarz Cavara
dossi, pomaga uciec z więzie
nia swemu przyjacielowi . prze
stępcy politycznemu. Komen
dant policji rzymskiej, okrutny 
Scarpia więzi Cavardosiego 
zwabiwszy do swego pokoju 
Toscę, każe jej przysłuchiwać 
się jękom torturowanego Ca
vardossiego.IZrozpaczonej Tos
ce obiecuje uwolnić malarza i;a 
cenę jej mil ości. Tosca nie 
mogąc dłużej znieść tortu uko
chanego zgadza się na warunek 
Scarpii. Komendant policji wy„ 
daje pisemny rozkaz, na pod
stawie którego rozstrzelanie 
Cavaradosiego ma być jedynie 
pozorne. W ostatniej chwili 
Tosca nie ,'.' może wypełnić ż11-
dania Scarpii, i sztyletem prze
bija jego serce. Okazuje się 
jednak, że . Skarpia nie cofnął 

Radiosłuchacze usłysz1 
dn. 25 kwietnia o godzin 
z płyt w wykonaniu arfy 
"Scali" mediolańskiej, ork~ 
pod dyr. Nolaioli i słyn 
solistów. 

Kenf el'encja 
Z inicjatywy Towarz1 

Pomocy Polonii Za6tranic 
odbędzie . się w Piotrkowie 
ferencja, na której prezes C 
gu Łódzkiego Towarzy1 
wiceprezydent miasta Ł 
Antoni Pączek, wygłosi r~ 
pt. 11 Polonia Zagraniczna 
czynnik ekspansji narodu• 

Konferencja odbędzie 1 

dniu 26 b. m. o godz. 19· 
sali posiedzeń Rady Miej1 

Kupno i sprzedał 

Motocykle IDO - tki jb::di 
datku, słynne allgielskie Baker J 

sior Thomas, na balonach dwuo 
we. Najdogodniejsze warunki. N1 
kszy skład części i akcesqrli. 
Warszawa, Królewska 23. 

Motocykle angielskie rn. 

"" • Pl'zyjęc1a kandydatow do 
Państwowej Szkoły Teletechnicznej i 

Pań$łwow. Liceum Telekomunikacyjnego 
w W•rszawie 

• • Kto po1edz1e 
Budapesztu 

d rozkazu rozstrzelania Cavara-
0 dosiego, Tosca znajduje już 

tylko zwłoki malarza. 

od 200 ce, do 600 ce, na bard1 
godnych wRrunkarh dostarcza 
przedst. Zoreł, Warszawa, Króle 
Największy skład ctęścl i akc~ 

Państwowa Szkoła Teletech- wane do 20 czerwca br. Egza
niczna i Państwowe Liceum min wstępny obowiązujący dla 

·Telekomunikacyjne w Warsza- wszystkich Liceów zawodowych 
wie przy~otowuje do pracy za- odbędzie się dnia 27 czerwca 
wodowej w dziedzinie teleko- b. r. 
munikacji (telegraf, telefon, Zarówno absolwenci Państwo· 
radio). wej Szkoły Teletechnicznej, jak 
Państwowa Szkoła Teletech · i Państwowego Liceum Tele· 

, niczna w Warszawie rozpoczęła / komunikacyjne10 są przyjmo
juł przyjmowanie kandydatów wani do państwow~go przed
na Kurs bezpłatny, który roz- : siębiorstwa .Polska Poczta, 
pocznie się w czerwcu br. Telegraf i Telefon" w charak-

Kandydaci winni posiadać terze techników. 

Pod protektoratem J. E. ks. 
Kardynała Dr. Augusta Hlonda 
Prymasa Polski zostanie zorga
nizowana jedyna oficjalna piel
grzymka do Budapesztu, na 
XXXlV Międzynarodowy Kon
gres Eucharystyczny, przez na
czelny Instytut Akcji Katolickiej 
w Polsce, od dnia 24-29.V.1938r. 

Zapisy przyjmują Akcje Ka
tolickie i placówki Orbisu tylko 
do dnia 8 maja br. 

Dla umożliwienia wszystkim 
wiernym uczestnictwa w tej 
podniosłej manifestacji religijnej 
zorganizowane będą pociągi 
popularne. 

Ceny udziału: zł·. 225, 200, 
175, 128, 85, 48 i 35. 

- :-=;;;=; . •> a m 

Czytajcie Dziennik Piotrkowski 

W chwili gdy słyszy zbliżają
cą się pogoń policji - odbiera 
sobie życie. Niezwykle krwawe 
te dzieje znalazły w muzyce 
Puccinieilo· swój pełny wyraz. 
Najsilniej jednak podkreślił kom
pozytor sceny liryczne, arie i 
duety miłosne. Muzyka tych 
miejsc pełna jest liryzmu i u-

Motocykle Sokół s~:~~~~ 
kładów Inżynierii dostarcza na 
dnych warunkach Zorel, Wan 
Królewska 23. 

Motorowery od zl. 770. - • 
godnyeh wari 

dostarcza Zort:I, Warsza Ka, Króle11: 

„„„„„„„.-... „„„„„„„„ ... „ami„.„ 
1 

Dziś re-welacyjny film p. t. 

Kino-Teatr Swiecznik Królew 
As9 9 (Szlak: Wiedeń - Petersburg - Warszawa - P 

łł w roli tytułowej: Wiljam Powell i Luizą Raj 
P"trk i !·---~·-

w 10 ow e Poranki o godz. 3 p. p. „Ken Mayne 
ul. Niepodle- f"l . Zd d . k' W , k I d d 11 . w 1 m1e " ra z1ec 1 ąwoz" z o or. o a 1 

głosci nr. 2. - ---~---k ·· - ... „ - ---··u~- ·~ .. ~ ~. 
w sobotę i niedzielę dwa poranki 

f 1-szy o g. 1 Ken Maynard, 11-gi o 2.30 Mocni LL 
„m!l!„„ ...... „ ... „„„ ... mi1m11„„ ... ~------....... 

iwiadectwa ukończenia przy- Szczególnych informacji w 
najmniej 6 klas szkoły średniej sprawie przyjęć udziela sekre
odbytą służbę wojskow11 lub tariat Szkoły i Liceum - War
zwolnienie z obowiązku jej od- szawa 30, - Nowogrodzka 45, 
bycia oraz nie przekroczone tel. 555-20, wewn. 449 lub 473. 
30 lat życia: Nauka trwa 2 lata, s' I 
przy czym pilni słuchacze dru- s p E o y F I K I z I o Ł o w E I w-~et na 
~iego kursu korzystają z pew-

nej . ilości stypendiów. os K ·AR A W OJ N O Ws KIE Go sygnalizac3• 
Termin skł~dania podań u-

pływa 15 maja b. r. Egzamin CENY: Władze administracyjne 
aprawdzający z matematyki od- Zioła przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego zn. sł. , IROTAN• zł. 5.75. Łodzi wydały zarządzeni~1 
będzie się dnia 23 maja b. r Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia i wątroby • , .CHOGAL • • 4.75. re obowiązywać będzie ju; 

Państwow.... Li'ceum Teleko: Zioła przeciwko wymiotom oraz afonii kiszek GARA• 5 d 'bł „ • " " .-. nia naJ iższego. a w · 
munikacyjne w Warszawie przyj- Zioła: przeciwko chorobom płucnym i blednicy . .ELMIZAN· " 4.-. którego kierowcy samochtl 
muje kandydatów w wieku 16 Ziola przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischiasowi " „ .ARTROLIN" " 4.50. od_ godz. 11 .wiecz. do 6, 
do 20 lat, posiadających świa- Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulicznym . " , nTIZAN" , 4.QO. będą mogli używać. jedynie 
dectwo ukończenia gjmnazium Zioła przeciwko chorobom nerek i p<;cherza " " .UROTAN• 4.5o. gnalizacji świetlnej za porr 
ogólnoks:stałc.cego nowego ty- Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji " • .EPILOBIN· 5 -. specjalnych latarń. . Dawi 
pu lub 6 klas szkoły średniej Kąpiele siarkowo-roślinne · • • "SULI'OBAL" 5.5o. sygnałów dźwiękowych w c 
dawnego typu lub świadectwa I są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. dnia również zostanie o~: 
równoważns. Nauka w Liceum Adres_ dla)ezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI - WARSZAWA, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej nl. Hortensja). czone do wypadków koni1 

bezpłatna. Podania są przyjmo- •••••••••••••••••--••••••••••••••••- nych. 

Kino Teatr I 
U IA HY 
Piotrków 
Le~ionów Il 

Dziś i dni następnych ! czołowy film polski 

ROK 1914 
-:Y·„· ~-· .. *"-"' ' <;:• ął-

Jadwiga Smosarstca, Witold ( onti 
Chór Dana i Kubańskich Kozaków 

fi i:.1„...:=•rir=tr..-.i:..-•P•o~po~łr:111u•d•nilllló•w•k•a•o~g~o~d~z1111 •• 1~-.;.K~o~ nad przepaścią 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

I 
Kino Teatr 

ROMA 
(D&wn.Nowosci) 

w Piotrkowie 
AI. 3 Maja 11 . 

Po raz pierwszy razem w jednym filmie dwaj ge· 
nialni komicy, dwaj złodzieje p. t. 

RO BERT i BERTRAND 
Wesołe śledztwo z udziałem Adolfa Dymszy, Euge· 
niusza Bodo, Heleny Grossówny, Michała Znicza, 

Popołudniówka o g. 12 „Ich stu ona jedna·• 
o godz. 1.30 Kocha, lubi, szanuje„. film polski 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po poi. 

m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego'' wynosi 2 zl. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEŃ: 1-sza str.1 wiersz mil. jednołamowy8( 
kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., _ rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za Wf 

„ .................................... ._„ ............ „„ ................. - .......... .__ 


